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Papież p rzyg o to w u je  

n o r ą  encyklikę?
MIASTO WATYKAŃSKIE, 7 10. (Kap) 

P ow szechną uw agę zw raca fakt, że au- 
djencje papieskie, k tó re  normalnie odby
w ały  się codziennie od w czesnego ranka 
do godziny 15-tej, od tygodnia zosta ły  
znacznie ograniczone. W  zw iązku z tem  
w niektórych kołach szerzy  się pogło
ska. że Papież opracowuje pewien doku- 
ment o wielkiej międzynarodowej do
niosłości. P ogłoskę tę  notujem y z obo
wiązku kronikarskiego.

Jesienna sesja parlamentu 
czechosłowackiego

PRAGA, 7. 10. (tel. w h C.). R ząd cze
chosłow acki już od kilku tygodni o p ra 
cow uje budżet państw ow y na rok  1935. 
k tó ry  przedłożony zostanie parlam ento
wi na początku sesji jesiennej, która roz
pocznie się już 20 października..

Rząd p rzygotow ał rów nież ca ły  sze
reg  innych w niosków  na tu ry  gospodar
czej. Sesja parlam entu czechosłow ackie
go będzie nadzw yczaj żyw a.

0 . Muckermann opuścił 
Niemcy *

Jak  donosi paryska  ,,La C roix“, w ie
loletni naczelny redaktor niemieckiej ka 
tolickiej agencji prasow ej „Katholische 
K orrespondenz“, w ydaw anej w  M ona
sty rze , o. F r. M uckerm ann T . J., cieszą
cy się ogrom ną popularnością w  całych 
katolickich Niemczech, zm uszony do ra 
tow ania się ucieczką przed aresz tow a
niem, p rzek ioczy ł potajem nie granicę 
niemiecką i schronił Się w  Holandji, Jal. 
w iadomo, od pew nego czasu pow yższej 
agencji został narzucony przez narodo
w ych socjalistów  now y personel redak
cy jny , bardziej lojalnie usposobiony dla 
w ładz. Podobnie em igrow ał poza grani
ce Niemiec o. T rasolt, b iorący czynny 
udz:ał w  życiu organizacyj m łodzieży 
katolickiej w  Berlinie. Sch-oni1, się on 
przed  prześladow aniam i H itlerow ców  
do Norwegji Mgr. W ulker, rów nież w y 
bitny  działacz społeczny i prezes kato- 
I:ckich stow arzyszeń  w  Trzeciej Rzeszy> 
p rzebyw a w  Szw ajcarii.
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Ostrzeżenie
Zarząd Okręgowy Stronnictwa Naro

dowego w Krakowie kom unikuje: P o  woj. 
krakowskiem, a specjalnie po Podhalu. 
Js.Użą pp-: Socha i  Oarczyńakl i podająo
się za narodowców odbywają konferencje 
polityczne i organizacyjne’ spisują proto
koły 1 zbierają podpisy,

Stwierdzamy, i i  p. kpt. Socha z B iel
aka nigdy członkiem  Stronnictwa Narodo
wego nie był, F G a c z y ń sk l ,  b. nauczyciel 
w  Oświęcimie- był przez czas krótki 
członkiem  Stronnictwa Narodowego w 
Oświęcimie. Przed raru tygodniami, uprze
d zan o  wykluczenie, sam  ze Stronnictwa 
wystąpił,

Pp,: Socha 1 Oarczynski dwukrotnie 
usiłowali w Oświęoimiu założyć Sanacyjry  
Związek Młodych Narodowców. Zjednali 
zaledwie jednego członka z  Brzeszcz. 
Obecnie przenieśli się w inne strony, gdzie 
lcb mniej znają 1 tam próbują szczęścia.

Ostrzegamy przed nimi wszystkich na
rodowców.
Zarzad Okręgowy Stronnictwa Narodowego 

w Krakowie- 
—O-*

:je Hitlera ku j o l e p i i  s t o n i
Rzeszy ze Stolicą Sw.

BERLIN, 7. 10. (KAP). W  ostatnich 
dniach w rześnia oficjalna ,,D eutsche di- 
plom atisch * politische K orrespondenz“ 
ogłosiła kom unikat o  stosurku  pańs+wa 
do w yznań religijnych. W  komunikacie 
tym , naw iązując do niedaw nych ośw iad
czeń H itlera w  N orym berdze o  zakoń
czeniu w alki z daw nem  centrum  nie- 
mieckiem. powiedziano m. in.: ..Kon
kordat, k tó ry  został latem  ubieg’ego ro
ku zaw arty  m iędzy Stolicą Św iętą, a 
Rzeszą Niemiecką, miał religijne zadania 
Kościoła katolickiego odłączyć od poli
tycznych  tendencyj daw nego centrum  1 
zabezpieczyć je w  now ych Niemczech. 
Jeśli m’mo to pozostały jeszcze pewne 
punkty sporne, to będą one wkrótce cał
kowicie usunięte, skoro tylko osiągnie się 
obustronne porozumienie w  spraw:e roz

porządzeń w ykonawczych od tego kon
kordatu. —  O św iadczenie norym berskie 
jest zupełnie w yraźne, gdyż stw ierdza 
w olę narodow ego socjalizmu do ustale
nia z Kościołami w yznań chrześcijań
skich stosunku szczerego i uczciwego11. A 
dalej: ..Nowe państw o pragnie pojedna
nia i chce pokoju z Kościołami obu w y 
zna '• (katolickiego i protestanckiego, — 
przyp. red.). Bez zastrzeżeń  uznaje ono 
w łasne życie religijne obu wielkich 
chrześcijańskich Kościołów".

P ow yższa  oficjalna enuncjacja uwa
żana jest za dążen'e ze strony Hitlera do 
załagodzenia konfliktu ze Stolicą Apo
stolską i naw iązania rokowań p rzerw a
nych z racji m asakry  czerw cow ej m. in. 
i działaczy katolickich.
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15-ta rocznica sa kiy biskupiej
Ojca św . Piusa XI.

WARSZAWA, 7. 10. (tel. wł. —  G.). 
W  b. m. przypada 15 rocznica sak iy  
biskupiej Ojca św. P iusa XI. Ojciec sw. 
— jak  w iadom o — o trzym ał sakrę biskfn- 
pią 28 października 1919 roku w  kate
drze warszawskiej z rąk J. Em. Ks. Kar
dynała Dr. Aleksandra Rakowskiego, 
Arcybiskupa Metropolity w arszawskie
go, jako Nuncjusz Stolicy Anostolskiej 
w Polsce. M gr. Achilles R atti został 
m ianow any Nuncjuszem Papieskim  dla 
odrodzonego państw a polskiego dnia 6.

czerw ca 1919’ r., pełniąc przedtem  swe 
czynności jako W izy ta to r Apostolski.

F ak t otrzym ania sakry  biskupiej w  sto
licy 'P o lsk i podkreśla Ojciec św . często
I zaznacza niejednokrotnie, że „z pocho
dzenia jest biskupem polskim"

Folska fakt ten zaszczytny, że jej 
pierw szy Nuncjusz o trzym ał sak re bi
skupią na ziemi polskiej i został następ
nie następcą św, P io tra  zachowa na 
w ieczne czasy  w e w dzięcznej pamięci.

— 0—

Zapow iadana £ przygotow ana od 
kilku lat ustaw a szkolna ukazała się w 
roku 1932 obejm ując w ychow anie mt-J' 
dzieży od przedszkoli aż do szkól śred
nich różnego typu. Z ustaw ą tą łączą 
się s ta tu ty  dia szkół pow szechnych 
i dla gimnazjów oraz szereg  rozporzą
dzeń m inistra lub m in isterstw a W-R 
1 O.P., zaw ierających  przep isy  w yk >- 
naw cze, uzupełniające lub zm ieniające 
rozporządzenia poprzednie.

W idocznie now y ustrój szkolnictwa, 
now e s ta tu ty  i nowe program y n :e 
b y ły  w yczerpująco  rozpatrzone ze 
znaw cam i na tem  polu coraz cześcisi 
bow iem  i coraz odw ażniej odzyw ają się 
z kół pedagogów  słow a k ry ty k i nowe
go ustroju szkolnego o raz  program ów 
nauczania na nim opartych.

P o d  w zględem  głów nego zad an a  
szko ły : w ychow ania m łodego poko -■ 
ni a, urobienia jego ducha i przejęcia ^  
w aloram i praw dziw ej kultury, now-1 
szkole przepisano bdrdzo silnie r  sy
gnowanie tego zadania. N adto np- 9 bl 
statutu szkolnego pow iada:

„Łączność szkoły i  domu w akcji wy
c h ó w  wczej polega przedewszystkiem  
zainteresowaniu i uświadam ianiu rodzi
ców o pracy 1 dążeniach szkoły, wzajem- 
nem lnJprmowaniu się o pracy i warun
kach życia ucznia oraz na czynnej współ
pracy rodziców ze szkolą. Łączność «> 
wyrażająca się w  stałych oraz doraźnych 
formach wi nna przyozyniać się do bliskie

go 1 ścisłego współdziałania szkoły 1 
domu.1*

A dalej czytam y w  § 69 tego s ta 
tu tu :

>,W pracy wychowawczej szkoły bio
rą udział wszyscy nauczyciele. Ze w zglę
du na charakter szkoły powszechnej 1 jej 
organizację każdy nauczyciel w łasny i 
kierownik z reguły jest opiekunem klaso
wym.'*

Zatem  szkoła 1 dom rodzicielski 
m ają w  w ychow aniu dzieci iść ręka w 
rękę, szkoła ma dopełniać w ychow a 
nie domowe, każdy nauczyciel ma być 
w ychow aw cą dz cci.

T ak  przedstaw ia się w ychow am  e 
rr łodzieży przez szkołę w teorjj. A c > 
w ykazuje p rak tyka? Oto zew sząd pod
noszą się skargi na w ładze szkolne, że 
pow ierzają nauczanie i wychowanie 
dzieci katolickich nauczycielom Żydom 
p ro testy  rodziców odrzucają, uw ażając 
że dziecko wchodzące do szkoły pod e- 
ga tylko absclutystycznej w ładzy 
szkolnej. Rodzicom za lran ia  sie w  ten 
sposób w spółpracow ać ze szkołą. Nic 
dziw nego, że nie mogą oni patrzeć obo
jętnie na *o. że szkoła niechrześc jani 
na przeznacza na wychowrawcę ich ka
tolickiego dziecka.

Całe katolickie społeczeństw o w n z  
7, Episkopatem solidaryzuj-* się w tej 
spraw ie z rodzicami katolickimi i w e
spół z nimi dom aga się odwołania nau
czycieli żydow skich ze szkół przezna

czonych  dla dzieci katolickich. Gdz e 
chodzi o chrześcijańskie w ychow anie 
m łodzieży, przym us sumienia, ani żad
ne eksperym enty  ustrojow e nie mogą 
być tolerow ane. N>e na to społeczeń
stw o p o lsk e  kato lickie pozbyto się 
szkodliw ych niezgodnych z jego duchem 
szkól zaborczych, aby w  osw obodzonej 
Polsce w ładze  szkolne oddaw ały  kie
row nictw o duchowe dzieci polskich ka
tolickich nauczycielom  o odrębnej p sy 
chice a nieraz w rogiem  nastaw ieniu do 
religji C hrystusow ej.

Apelujemy do Rządu, aby zmusił 
podległe sobie w ładze szkolne do re 
spektow ania praw rodziców i do w y 
rów nania nieporozum ień ze szkołą, po
w sta łych  ostatnio na t 'e  m asow ego 
przeznaczania w ychow aw ców  - Żydów 
dla dzieci polskich j katolickich.

ZE SPORTU LWOWSKIEGO

Pog ofi-W arta
/ 3:1 (2:1)

W arta  zeszła pokonana z boiska 
Pogom  w  stosunku 3:1, do p rzerw y 2.1

P o  m eczu Polska —  Niem cy posta
w iono tezą, że drużyna w ygryw ająca  
musi w ynik  osiągnąć zasłużenie, boć 
przecie chodzi tyikr- o ®:ekt końcowy, 
sam  zaś przebieg spotkania jest już rze 
czą  uboczną. Idąc po tej linji rozum o
w ania "tfzebaby powiedzieć, że w czo
rajsze spotkanie W arty  z Pogonią w y . 
grali gospodarze zasłużenie. Ze tam  
W arta  m iała okresam i w itlką  przew agę, 
że  prześladow ał sym patycznych po
znaniaków  w idoczny pech, że w reszc e 
gospodarze grali na poziom ie drużyny 
klasy A., — to w szystko  w  myśl tej 
r.etyie sław nej, co osław ionej tezy, z l 
ic z y ć  należałoby do dru gorzędny .h  
sz-czegółów spotkania.

Inni rzecz- Pog^ń wystąpiła moc 10 
zdziesM kowana. Znikł Jezierski, W ą 
so w icz . c rak  M atjasa II. To chyba w y 
starczało , aby  gospodarzy pozbaw  ć 
naw et szans na w ynik  rem isow y. 
Szczęśliw y obrót sprawy naieży przy
pisać Niechclołowi, który trzy razy  
swojemi solowemi akcjami potrafił u- 
irleiscow ić piłkę gdzie należało. Font -  
w ięź nie umiar przeszkodzić eska
padom lew oskrzydłow ego lwowian, td 
też  mocno nadszarpnął reputację rep re
zentacyjnego bram karza. Z obyd.vu 
kandydatów  do reprezentacji, ani Al
bański, ani Fontowlcz nie zdali egza
minu ze stopniem bardzo dobrym.

Sam przebieg gry nieciekaw y. Po 
^wizdku zryw a się W arta  do ataku. 
W idać je in ak  odrazu. że gra jej będzie 
bezpłodna; napastnicy nie mogą dnć 
sobłe rady z piłką pod bram ką g o sm - 
darzy. W  5 min. zdobvw aja prow adze
nie gostx>ćarze, a w 23-ciej podw yższ l-  
ja wynik. W  pięć minut później p a d ł 
honorowy punkt dla gości — przerw a.

W ynik  dnia ustala Niechojoł bardzo 
pięknym  slrzalem  z w olnego w  17-tej 
n :n. po przerw ie, biorąc w  ten sposób 
zadośćuczynienie za faul na swojej c -  
soble. O statn ie m inuty g ry  należą już 
t r adycyjnie do Pogoni.

W idzów  zebrała  się garstka, około 
80— luO osób. w . R.

W POCIĄGU NAJMILEJ
spędzisz c z a >i czytają  

cinkayre dzienniki czaso^isM*
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Konsekracja wotywnego kościoła
M atki B oskiej O strobram skiej w e Lw o w ie

lub now ow ybudow anych zostało na te
renie tej dyecezji. G dy Ks. Arb. BH- 
czew ski w zniósł w.e Lw ow ie monumen 
talrią budow ę kościoła św . Elżbiety z 
w ylotem  na zachód, następca jego po
św ięcił w  dniu w czorajszym  na gór
nym  Ł yczakow ie przepiękny kościół z 
w ylotem  na wschód.

W spaniałe wotum pod wezwaniem  
Matki Boskiej Ostrobramskiej u w scho
dniej bramy miasta została ku opisanej 
radości całej dzielnicy w dniu wczoraj
szym  urzeczywistnione

PR ZED  UROCZYSTOŚCIĄ
W cześnie przed . rozpoczęciem  uro

czystości nieprzeliczone tłum y poczęły 
napływ ać nietylko z dzielmcy, ale z ca
łego miasta, by w ziąć udział w  podnios
łym  obchodzie. Łagodne zbocze przed 
kościołem, oraz zbocza obok leżącego  
parku zaległo n eprzejrzane mrowie 
ludzkie. W szystkie niemal organizacje 
Lw ow a reprezentow ane by ły  p rzez de
legacje. cechy jaw iły  się ze sztandaram i. 
P rzy b y ła  liczna drużyna Sokoła IV. ze 
sztandarem . Kompanja honorowa 40 po. 
ze sztandarem i orkiestrą zajęta miejsca 
przed kamienną balustradą. Jak  okiem 
sięgnąć daleko z platform y kościelnej 
tłum y i tłum y, k tóre trw a ły  przez szereg 
godzin pomimo pochmurnej pogody, k tó
ra około południa w y ładow ała  się lek
kim zresztą  deszczem. Kościół pięknie 
udekorowany zielenią, barwnem kw ie
ciem, chorągwiami o barwach narodo
wych, papieskich i miejskich. Kunszt 
ogiodniczy w  in terpretacji irsp  planta- 
cyj miejskich, Śmicińskiego, ogr. b a la  i 
firm y Antoniego Klimowicza znalazł tu 
w dz:ęczne pole do popisu.

Około godz. 8-mej rozpoczęła się
KONSEKRACJA KOŚCIOŁA.

dokonaHa przez Ks. Arc. Dra Twardow
skiego przy asyście Biskupa Ks. Dr. Ba
ziaka, Księży Kanoników Kapituły, oraz 
bardzo licznie zebranego duchowień
stwa, wśród którego zauważyliśm y obe
cnych włodarzy nowego kościoła: ks. 
Tomasza Kopę, inspektora 0 0 .  Salezja
nów, który przybył, by w rareniu pro
wincji odebrać klucze kościoła, oraz dyr. 
ks. Jana Świerca, pod którego zarząd 
kościół został oddany.

Rozpoczęły s ę  pełne głębokiej sym 
boliki obrzędy konsekracyjne. Opisywa
liśmy je szczegółow o przy sposobności 
niedawnej konsekracji kościoła św. Elż
biety. Zatem  pośw ięcenie kościoła z ze
w nątrz  i w ew nątrz, przeniesienie relik
wii i liczne obrzędy, zw iązane z konse
kracją. Pełne głębokich i wzniosłych  
myśli na temat chwili w ygłosił Ks. Arcy
biskup, którego kazanie przenoszone 
przez megafony, docierało w  dalekim 
promieniu do rzesz, uczestniczących w  
akcie poświęcenia św iątyni. Sumę odpra* 
wił przy asyście licznego duchowień
stw a Biskup Ks. Dr. Baziak. Prześliczne 
produkcje w okalne chóru kleryków  pod 
batutą Prof. W . Adam czaka w nadzw y
czaj akustycznej św iątyni budziły pod
niosłe w rażenie. Rów nocześnie w kapli- 
cy-loggji frontowej, odprawił Mszę św . 
Ks. Kanonik Dubiel. —  U roczyste „Te 
Deum“ zakończyło uroczystość.

Kościół by ł w ypełniony do ostatn ie
go miejsca. Jaw ili się reprezentanci 
władz i urzędów  z w icewoj. Sochańskim 
o raz  płk. A. Kunachowiczem, p rzy b y ły  
delegacje organizacyj, liczpe delegacje 
oficerskie pułków, stacjonow anych w e 
Lwowie.

W śród  w ielotysięcznych tłum ów, ja 
kie pozostaw ały  na zew nątrz  kościoła, 
ład panował w zorow y dzięki sp ręży
stym  zarządzeniom  m jra Józefa Klinga i 
kom isarza P . P . Torońskiego oraz miej
skiej s traży  ogniowej. Nie w spom inam y 
szerzej o bardzo znacznem  w spółdziała
niu obyw ateli łyczakow skich z prezesem
H. Pelczarskim  na czele.

GŁĘBOKA CZEŚĆ ZASŁUDZE!
O tw arte  zosta ły  podwoje w spaniale: 

w otyw nej św iątyni. D źw ignął ją w  prze 
c ągu zaledw ie trzech lat ogrom ny w y 
siłek tych, k tó rzy  „m ierzyli s iły  na 
zam ia ry “ w  doprow adzeniu do celu 
w ielce zbożnego dzieła. Na czele tych 
„bene merentes" widzimy Ks. Arcybis
kupa, o którego p ierw szorzędnej zasłu
dze w  tej m ierze piszem y powyżej. 
W spółdziałało  z A rcypasterzem  społe
czeństwo, dorzucając skromne ofiary 
na rzecz budowy. P opario  ją bardzo 
wybitnie „Towarzystwo mieszkańców  
przedmieścia łyczakowskiego", które 
ofiarow ało na pow yższy  cel 70.000 zl 
W spółdziałało w ybitn ie  w  pracach 
Prezydjum tego Towarzystwa z pp. ri, 
Felczarskim, KI Mazurkiewiczem i Al. 
Hcnheisetem. W ym ienieni, pelm zapału 
Qla spraw y. rzućiH moc trudu i p rzy 
czynili się w  niem ały  sposób ao u św ie t
nienia uroczystości. Na pozycji n iestru
dzonego pracow nika pozostaw ał p. h' 
Pelczarsk i, dobrym , szlachetnym  du
chem  od chwili zaw iązania się Kom'- 
tetu był p. Kiaudjusz M azurkiewicz. 
W spółdziałali i inni obyw atele bardzo 
w j bitnio, choćby z brzegu w ym ienić p 
H B łądzińskiego. Popierała akcję Liga 
oarąfjalna, wiele energii w ykazała  o 
Zofja Nadolska.

Po śn rerc i tw órcy  projektu kościoła 
Prof. Tadeusza Obm ‘ńskiego kierow nic
tw o architektoniczne objął arch- inż. 
W awrzyniec Dajczak- k tóry  spraw ow ał 
je do końca. Szczegóły  architektoniczne 

\ s ta ra ł się on archaizow ać ze w zględu 
r.a typ  św iątyni, do której jednak w pro
w adził pew ne m odernistyczne jednak 
bardzo pow ażnie ujęte i uproszczone 
form y niektórych szczegółów . Szcze
gólnie jednak podkreślić m usim y naz
wisko inż Stefana NSuhoffa, kierowni
ka budowy kościoła. Już przed laty, 
staraniem  obecnego A rcypasterza, pod
ów czas infułata _ p ioboszcza tarnopol- 
skeigo, pow staw ała m onum entalna b i  
dow ą kościoła parafialnego w  stolicy 
: odoia, inż. Neuhoff w ykazał p rzy  niej 
głęboką w iedzę techniczną j n a d z w y c z r 
um iejętną w nikliw ość w  .przeprow adzi 
mu najdrobniejszych naw et szczegółów  
ja przedew szystkiem  czujną troskliw ość 
w  dozorze robót. D ośw iadczenie ta  n 
przed  laty nabyte zużytkow ał inż. Neu
hoff w całej pełni na teren ie  tego ko
ścioła, pracując niestrudzenie nad roz
w iązaniem  najtrudniejszych problem ów 
technicznych, doskonale rozw iązanych. 
2 pełnem  zadow oleniem  spoglądać w  
tej chw ili m usi na dzieło  sw ego w  
c fągu długich, szarych  dni spełnianego 
w ysiłku.

U bramy wschodniej' miasta rozwar
ły  się z dniem wczorajszym podwoje 
wotywnej, łyczakowskiej świątyni. P o 
w sta ła  w ten sposób potężna placów ka 
pierw szorzędnego dla tej dzieln icy  zna
czenia. C ześć w szystkim , którzy dopro
w adzili d a  jej pow stan ia .

O brazy za parę bucików
wspomnienia z życia J. Fr. Millefa

(a) Polskie społeczeństw o Lw ow a 
p rzeżyw ało  w  dniu w czorajszym  w śród 
szarego, dzisiejszego ży c ia  c h w le  
praw dziw ie górne. P rze ję te  było  w  
głębi sw ej duszy nieopisaną radością, 
iż u rzeczyw istn ia się dziękczynne w o
tum, oparte  na głębokiej ufności w  o- 
piekę Najśw. P an n y  M arji w  dniach 
k rw i i ch w ały "  — gdy w  pam iętnych 
dniach listopadow ych i w  następnem . 
ciężkiem  półroczu k rw aw iły  się zastępy 
C rlą t po brukach miejskich i zam iej
skich placów kach i gdy  w  niedługim  
potem  czasie  docierające pod opłotki 
przedm ieść hordy  „krw aw ego genera
ła", w strzym ane bohaterstw em  ochot- 
r ’ków  poiskich u „zadw órzańskich  
Term opil", — nie tknęły  sw ą stopą dro 
Jiego grodu. W ierzące serca, pełne 
w dzięczności za  dw ukrotne ocalenie 
L w ow a w  żyw iołow ej burzy  wojennej, 
ślubow ały  Najśw  P. Marji, Królowej 
Polsk i wotum, k tóre  z kilkuletnicn, 
troską, o spełnienie dzieła ow ianych za
biegów  o -az  ze s te ry  trudności, p a 
trzący ch  się  zew sząd  w  dzisiejszych 
czasach, w  dniu w czorajszym  realne 
p rzy b ra ło  kształty .

Radością ł dumą przejęte b y ły  w czo- 
, raj te w ielotysiączne tłumy, które wzię  
ły  udziat w  uroczystej konsekracji wspa 
niałego. w otyw nego kościoła, gJv  
wzrok ich padał na mury u wschodniej 
bramy miasta tak szybko dźwigniętej 
św iątyni, w  przepięknem  położeniu 
panującej niejako nad m iastem , któ
rego panoram a ścieli się niejako przed 
jego budow ą.

INICJATOR I FUNDATOR

Radością głęboką i dumą szlachetną 
przepełnione by ło  j serce naszego A i- 
cypasterza, Ks. D ra B olesław a T w ar- 
eow skiego, w łaściw ego inicjatora i w 
p rzew ażnej części fundatora tej w sp a 
niałej w otyw nej św iątyni. Nie p ierw szy  
to kościół, jaki dźw ignięty  został nie
złom ną siłą jego w oli, in icjatyw ą, nie
ugiętym  trudem  i do ostatnich gran .c 
m ożliw ości szczodrą ofiarnością. P iszą
c y  te słow a przez lata całe  by? św iad 
kiem  tej nadzw yczaj ofiarnej i w  skut
kach sw ych niesłychanie owocnej 'p ra 
cy , spełnianej w  czasach  przedw ojen
nych  przez Ks. Infułata D ra B. T w ar
dow skiego jako proboszcza tarnop 
sk ;ego, k tó ry  w ychodząc z zap a try w a
nia, jż budow a kościołów  oraz kaplic 
r.a kresow ej ziem i daleko w ybiega poza 
granice rellgline 1 sta je  się sp raw ą  o 
goiną, narodow ą, — w  czasach, gdy 
napór rutenizacyjny usiłow ał podm y
w ać brzegi w si polskiej i uczynić 
w śród nieb w y rw y , ów czesny p ro
boszcz tarnopolski u tw ierdzał fund r  
ir.enty tych Dolskich osiedli p rzez bu
dow ę kościołów  i kaplic, tw orzących  
jakoby red u ty  religijno - narodow e 
i chroniących ludność polska o dalekim 
prom ieniu przed naporem  w rogich na 
duszę polskiego chłopa zakusów .

I pow stały kościoły w  opodal Tar
nopola leżącej Białej, Janówce, w  Hłu- 
boczem Wielkim (1904), Petrykowie 
(1906), a uwieńczeniem jego pracy by
ła monumentalna budowa kościoła pa
rafialnego w  Tarnopolu, w  olbrzymiej 
części dzieło jego wyłącznej zasługi.

NA PRZECIWLEGŁYCH KRAŃCACH
MIASTA DWIE MONUMENTALNE 

ŚWIĄTYNIE
P am iętam y  jak w śród  przepięknej, 

Juk obecnie, słonecznej pogody jesien
nej, użyczającej przejasnych  ram dla 
podniosłej uroczystości konsekracyi- 
nych tego kościoła, w dniu 11 paździer
nika 1908 r. niezapomnianej pamięci 
Arc. Ks. Dr. Józef B ilczew ski p o w o 
dzią! podówczas m iędzy inneml: 
.„..niech pierwsza modlitwa, jaka po
płynie z dźwiękami dzwonów nowej 
świątyni przed Tron Najw yższego, o- 
dezw ie się btagamem gorącem 1 Ojczy
znę, wolność racz nam zwrócić Panie!" 
Szczytnej misji, spełnianej z calem  za
parciem  się na terenie Tarnopoiszczy ?- 
r y  pozosiał w iernym  Ks. Arc. T w ar
dow ski i na posterunku A rcypasterza 
diecezji lw ow skiej; w  czasie bowiem 
p ierw szego  10-lecia jego w łodarstw a 
około 250 kościołów  zrekonstruow anych

Z okazji 120 rocznicy urodzin Jana  | 
Fr. M illet'a p rzynoszą dzienniki c ieką- , 
w e szczegóły  z życia tego w ielkiego 
m alarza. Millet by ł fanatykiem  sztuki, 
— iak w iększość jednak a rty stó w  nie 
dbał o pieniądze i nie umiał gospoda
rować.

Pew nego dnia przyjaciel M illetd 
C ła rie s  Jacque p rzyszedł do jego p ra
com ni w chwili, gdy pósługaczka rozpa 
lala ogień, posługując się w  tym  celu

| kartonam i z zam ieszczoitem i na nich ry - 
, sankam i M illet‘a.

Kiedy Jacque zw rócił mu na to uw a
gę, Millet m achnął lekcew ażąco ręką:

— To bezw artościow e szkice, — już 
mi nie są potrzebne! — odparł.

Innym razem  kupił od szew ca parę 
bucików — płacąc mu za to kilkoma 
sw em i rysunkam i, k tóre  dziś przedsta- 
w a lyby  w artość setek  tysięcy.

Jeszcze ch a rak te ry s ty czn ie jszy  api-

zod opowiada przyjaciel M illet‘a, m a la ri 
szw ajcarski, Bodm er.

M dlet nie m iał pieniędzy na zakupno 
płótna na obrazy. A m alow ał dużo, go
rączkowo. P o radził soo.e zatem  w  tea 
n iezw ykły  sposób, że poprostu zm yw  ił 
iarby  z obrazów  w łasnych, k tóre mu 
>ję nie podobały W  ten sposób przepa
dło dużo w artościow ych  dzieł w ielkie
go m alarza.

<y

Prawdziwe angielskie z5<r»to
’ W  górzystej okolicy księstw a Walji. 

w odległości kilkunastu mil od Barm outh 
nracuie od pew nego czasu dw unastu 
górników, w  poszukiwaniu złota.

Złota tezo jest tam w praw dzie  tak 
mało, że eksploatacja p rzem y sło w i w 
żadnym razie nie m ogłaby s!e opłacić. 
W  danym  w ypadku jednak idzie o cos 
zupełnie innego, mianowicie o w y d o b y 
cie takiej tylko ilości złota, jaka po trze
bną jest do zrobienia obrączki ślubrm  
dla księcia Jerzego.

Ambicją bowiem AngFków jest bv 
książę Je rzy  zaw ierając ślub z księżni
czką M ariną miał na palcu obrączkę ze 
złota, w ydobytego na ziemi rdzrnnie 
angielskiej.

Przyrost naturalny w Polsce 
zwiększa się

G tóvm y U rząd S ta ty sty czn y  ogłosi! 
tym czasow e dane, dotyczące m ałżeństw  
urodzeń i zgonów w  U- kw artale  i w 
1 półroczu 1934.

Liczba zarejestrow anych  m aU ensiw  
w yniosła w  ciągu półrocza ldb.072 (v  
i półroczu 1933 roku — 137.o7o) ; u ro 
dzeń żyw ych  — 144.650 (4-37 .r>65) zgo
nów -  236.529 (252.590), P rzy ro s t na
turalny (nadw yżka uroozeń nad zgona ■ 
-ri) w yniósł w ięc 208.121 (w I. półroczd 
•933 r. — 184.975).

W  przeliczeniu na 1000 m ieszkań 
ców liczby pow yższe uaja (liczby w 
naw iasach oznaczają odpow iednie dane 
za I. nólrocze 1933): faałżęńsM f 8.3 (S.5) 
urodzeń żyw ych 27,1 (2o,9), zgonów
14,4 (15,5)

W  porów naniu z  odpowiednim  okre
sem roku ubiegłego nastąpiło  nieznacz 
ne zm niejszenie Fczby aw artyoh  m ał
żeństw  (o 1.7 proc.) zam iast trw alące- 
go od roku 1930 spadku liczby urodzeń 
m am y tym  razem  w zrost ich liczb’ o 
«,5 proc., podczas gdy  spadek liczby 
rgonćw  trw ał w  dalszym  ciągu (zmniej
szenie o 6,3 proc.). Tern sam em  przy* 
rost naturalny w  roku bieżącym  jest 
w iększy (o 1,3 proc.). niż w  roku u- 
biegłym.

Zatam ow anie spadku liczby urodzeń 
7aobserw ow ane w  Polsce, zaznaczyło 

Się w  roku 1934 rów nież w  szeregu  la 
nych państw .

A kartele rosną...
Mimo w alki, jaką pozornie w ydana 

w  Polsce kartelom , liczba ich m iast się 
kurczyć rośnie z, dnia na dzień- LłCzbz 
bowiem  karteli i syndykatów  podniosli 
w ostatnim  okresie  o 10 proc. i dochn. 
dzi do 260. W  sam ym  ty lko  przem yśle 
naftow ym  istn ieje 6 terenow ych  ukła
dów. P o w sta ły  now e k a rte le : cynku, 
mostów i konstrukcji żelaznych, lane
go żelaza i naczyń em aliow anych, /k o 
lei, drohobycki karte l cegielń, papy  
dachowej, gwoździ d rzew nych i tow a
rów  z celuloidy Nie taki w ięc  d jabel 
dla karte li straszny , jak go malują.

_ 0—

Nr. 277

ZE SREBRNEGO EKRANY

„Sztuka życia ‘
(KOPERNIK)

Kinoteatr ..Kopernik" wyświetla od 
Li iii u uni z  dużem powodzeniem m ilutką, 
komedję ..Sztuka życia1’ reżyserjl słynne
go Ernesta Lubicza, naszego ponoś roda
ka. Tajemnica powodzenia film u leży w 
koncertowej wprost grze czołowej czwór
ki aktorów: Fredirica Marcha, ulubieńca  
kinomanów Gary Coopera. E. Hortona i 
Miriam Hopkins; ta ostatnia r ie odznacza 
si" wprawdzie wybitną urodą, ale porywa 
widza sw ą pełną temperamentu, ekspre
sji i szczerości grą. Fabuła film u—m iłość 
dwóch przyjaciół do jednej kobiety, za
bawna i interesująca, zdjęcia staranne, 
montaż i strona dźwiękowa bez zarzutu.

Nadprogram  najnowszy, i zajm ujący 
tygodnik F aram cunlu  ( u ł



f łr . 277 KUPJER 7 dnia 8 naźd/i^nika 1534
...

2> ł k u t j u

Rozwój polskiej lioji 
Gdynia - Ameryka

Foiskie Tow. O krętow e pasażersk '-)- 
tow arow e, hnja G dynia — A m eryka, 
wykazuje stale zwiększanie się frek
wencji tale pasażersk iej jak i tow aro
wej. W zrost ruchu pasażersk iego  w  po
rów naniu z rokiem  ubiegłym  jest w p ra 
w dzie stosunkow o niewielki, ale trans
porty tow arow e w zrosły  o około 50 
p rocent. P o  uruchom ieniu dw óch no
w ych  okrę tów  (po 20 ty sięcy  tonn każ
dy), budow anych dla lim p rzez w ło s
ką stocznię w  M onfalcone, o b ecn e  
kursujące o k rę ty  ,.Kościuszko'*, ,,Pu- 
łaski“ 1 „Warszawa** obsług iw ać będą 
ty lko Iinje w ycieczkow e i now e bliż
sze reisy. Z arząd  linii G dynia —  Ame
ry k a  nosi się rów nież z  zam iarem  uru
chom ienia linii pasażersko  tow aro
w ej Gdynia — Daleki Wschód, którą  
b y ła b y  obsługiw ana p rzez  s ta tek  ,,Ko
ściuszko" lub „Pułaski**.

D obrze rów nież rozw ija  się „Polska 
Linja P alestyńska", obsługiw ana przez 
s ta tek  „Polonja". P rzeciętn ie  w  turze 
te j linji, trw ające j dw a tygodnie olerze 
udział około 600 pasażerów. Co się 
ty c z y  transportów  to  i tu  ożyw ienie jest 
w idoczne. O d nas i z Rumunii idzie do 
P a le s ty n y  drobnica, a z  nad Nilu do 
nas kauczuk. Z P a le s ty n y  do krajów  
bałkańsk ich  i do Polski Idą przew ażn ie  
ow oce południow e.

KRONIKA MORSKA
JU BILEU SZ ,,GAZETY GRUDZIĄDZ 

KIEJ“. W  dniu 2 b. m. „G azeta Gru-  ̂
dziądzka** (organ P . S. L. „P iasta") ob
chodziła 40-lecie sw ego  istnienia. Od 
założenia p rzez  ca ły  czas  kieruje „G. 
Grudziądzką** jej w y d aw ca  p. W iktor 
Kulerski.

KRONIKA WILEŃSKA i
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Poświęcenie kościółka iv Letrsief
30 ubm. odbyła się uroczystość poświęce

nia kościółka pod wezwaniem  M. B, Nie
pokalanej w Letniej, obok Medenic- Po
święcenia w asyście duchowieństwa obu 
obrządków dokonał ks, prałat dr. K. -Ko
tula, dziekan ar^hobycki. Uroczystość w y
padła. imponująco, dzięki przepięknej 
pogodzi"’ Od rana ciągnęły jut tiumy lu 
du z ©Kolie- Ponadto uroczystość tę za
szczycili też sw oją obecnością przedsta
w iciele władz cywilnych, wojskowych I 
samorządowych tak z Drohobycza jaiB 
i Medenlc. ekąd też przybyły niem al 
wszystkie organizacje 1 stowarzyszenia  
polski ?. W czasie sum y przygrywała or
kiestra ,.Polui.nu,‘. Podniosłe Kazanie wy
głosił proboszcz m edenickl. ks, Jan Pa
trzy k.

Po ucoczystośoiach w kościółku, oanyło 
się w Letniej przyjęcie, podczas -którsgo 
wygłoszono liczne przemówienia na temat 
konieczności zespolenia się obu narodo

wości tj. polskiej i ruskiej w duchu kato
lickim  i państwowym , w tym też duenu 
przemówił proboszcz gr. kat- z Medenic. 
kc. Józef Olenlak, Licznym wiwatom nie 
było końca. Na zakończenie odśpiewali 
zebrani ,.Nie rzucim  ziem i1.

DzięKi proboszczowi z Medenic, Łs 
Janowi Patrzykow i. w- dniach 1— i  bm- 
odbyły się w  nowym kościółku Misje 

n ><itb. w których gremjalny udział»wzięła 
ludność miejscowa i zamiejscowa.

W ia d o m o ś c i  p a r a p j a l p ib . w  tych
dniach opuścił Medenice ks. wikary Józef 
Styhel. przeniesiony do Dobrzecnowa p. 
Rzeszów. W ks, Styblu traci tut- społe
czeństwo dobrego kapłana i społecznika, 
to  też żegnało go serdecznie z niekłama
nym żalem,

W  m iejsce zm arłego w sierpniu br. 
tut. proboszcza śp. ks, Bolesława Teśnia- 
rza został m ianowany tut. proboszczem, 
ks. Jan Patrzyk.

Występ podpalacza w Pustomytach

Dziesięciolecie K.O.P.
Z okazji dziesięciolecia istnienia Kor

pusu O chrony Pogranicza w  dniach od  
12-go do 14-go b. m. odbędą się uroczy
stości w  miejscach stacjonow ania po
szczególnych oddziałów . W  m iejscow oś
ciach: Dzisna, W ilejka, Łużki. Imieniec 
Św ięciany, D ukszty, Troki, O rany  ł t.d. 
odbędą się odczyty , akadem je, koncerty , 
przedstaw ienia ł zab aw y  urządzane 
p rzez  oddziały  K-O.F Ludność miejsco
w a o ra z  lokalne kom itety  uczczenia 
10-tej rocznicy istnienia K -O .P . na 
wschodniej rub ieży  W ileńszczyzny  w rę
czą żołnierzom  upominki, niektóre zaś 
ba taliony  o trzym ają  pam iątkow e pro
porce -  sztandary .
KRONIKA STANISŁAWOWSKA

Śmiertelny wypadek 
w szybie

W  Jabłonicy (pow Na- 
na tersu ii kopa: i  nafty pasł Pe

nie Ifi-letni Ołeksa P ońrzuk. Ch.^o się 
zagr„-ć. wszedł do wept; motorowej obok 
szyb 'VT pewnej chwili został on porwa
ny przez kola m otoru, k óre oberwały mu 
obie nogi, połamały ręce i okaleczyły  
głowę, tak że poniósł śmierć na miejscu.

Fałszerze monet
STANISŁAWÓW Przed sądem przy

le g ły ch  zapadł wyrok w  sprawie szajki 
podrabiaczy m onet dzśąsięcio i -3 groszo
wych. na mocy którego zasądzony został 
Izrtrfel Last na 3 lata w ięzienia z pozba
wieniem praw obywatelskich na 6 lat. żo
na jego ilatalja na 2 lata w ięzienia, m at
ka Rozalja na 2 lata z pozbawieniem  
pra.y na lat 6. zaś cćrlia Żanetta na 6 
m iesięcy więzienia. Zasądzonym zaliczo
no areszt śledczy.

Epidemia czerwonki I duru 
brzusznego nadal szaleje

Na terenie W ojew ództw a S tan isła
wow skiego nadal szerzy  się w  zastra 
szający sposób epidem ia czerw onki i ty 
fusu brzusznego. Coraz nadchodzą mel
dunki o zachorow aniach w  różnych 
miejscow ościach. I tak  ostatnio zanoto
w ano w ielką ilość zachorow ań na czer- _ 
w onke .wśród dzieci w  gminie W itw icy, i

(a) Donoszą nam  z Pustoińyt pod 
Lwowem :

O godz. 2-giej w  nocy w ybuchł oneg- 
daj groźny pożar w  zabudow aniach go
spodarczych Anastazji Kohut w  Pusto- 
m ytuch. Ogień w  krótkim  czasie obrócił

w zgliszcza stodołę w raz  z całym  tego
rocznym  zbiorem oraz stajnię. Ogień po
w stał skutkiem podpalenia na tle zem sty 
osobistej. Energiczna akcja ratunkow a 
zapobiegła w  jego rozszerzeniu się.

—0—

Spór o majątek Horodeczno
Na w okandzie w ydziału  cyw ilnego 

L w ow skiego  Sądu O kręgow ego zn a jd i.s  
się w  dniu 18 bm. sensacyjny  spór o 
m ajątek horodeczno obszaru  kilkunas-u 
ty sięcy  hektarów . W łaścicielką . tego 
m ajątku by ła  obyw atelka czeska, księ
żna Rudenko, która zby ła  go rów no
cześn ie  2-m dostojnikom kościelnym  a 
m ianow icie: m etropolicie Szeptyckiem u 
i biskupowi stanisław ow skiem u Chomy 
szynowi.

Ksiądz m etropolita  Szeptyck5, k tó-y  
był p ierw szym  nabyw cą m ajątku za 
550.000 doiarów, w płacił zadatek w  w y
sokości pół miljona złotych. Poniew aż 
dobra sprzedane zo s ta ły  ostatecznie 
biskupow i Chom yszynowi, m etropolita 
Szeptycki dom aga się zw rotu  zadatku. 
2e względu na osoby kontrahentów , 
jak i przebieg +ranzakcji spraw a ta  w y 
w ołała auże zain teresow anie w  M a b -  
polsce.

Bandyta Maczuga na widowni?
(a) Donoszą nam z  P rzew o rsk a : 
W czorajszej nocy zamaskowani I w  

rew olw ery uzbroieni bandyci napadli 
na dom Natana Riibcnfeida w Kańczu
dze, w  tu tejszym  p o w iece . Sprawcy, 
terpryzując domowników, zrabowali 
45 0 0  zł, poczem  pod grozą zem sty  za
kazali Riibenfeldowi i jego rodzinie

przez czas jakiś alarm ow ać naprzeciw  
położony posterunek policyjny.

Utrzym uje się pogłoska, że bandę 
prow adzi! s łyn n y  M aczuga, k tóry  po 
zastrzeleniu  sw ego tow arzysza  Byka, 
na czas jakiś przycichł wobec zarządzo
nych celem  jego ujęcia ob ław  policyj
nych.

Z  życia Stronnictwa Narodowego
w Borysławiu

Z początkiem  b. miesiąca odbyło się 
w  B orysław iu w  lokalu N. O. K. ogólne 
zebranie członków  miejscowego Koła 
S tronnictw a Narodowego, którzy  stawili 
się iiader licznie. Na zebraniu tern p- 
Adam Gawlikowski ze Lw ow a w ygłosił 
doskonale opracow any  re fe ra t p. t. „Ko
ściół a państwo**. G odzinnych blisko w y
w odów  referen ta  w ysłuchali zebrani 
z w ielkiem  zainteresow aniem , darząc go 
po  zakończeniu burzą oklasków . Następ

nie jedna z najm łodszych członkiń Sek
cji M łodych oddeklam ow ała z przeję
ciem okolicznościowy w iersz, poczem  
odśpiewaniem  Hymnu M łodych zebranie 
w  podniosłym i miłym nastroju zam 
knięto.

Obóz narodow y w  Zagłębiu nafto- 
w em  mimo przeszkód najróżnorodniej
szej natury  z dniem każdym  rośnie w  
siły i krzepnie.

o raz  w e  w si Ł uka pow. horodeńskl. W  
Niewiskach zanotow ano kilka w ypad
ków  szkarla tyny , w  N artow ie w  P^W- 
śniatyńskim  kilka w ypadków  tyfusu 
plam istego.

Akcja sanitarna jest niezm iernie utrud 
niona, poniew aż miejscowa ludność w  
w ielu w ypadkach zatkja przed w ładza
mi zachorow ania, zw łaszcza w śród 
dzieci.

KRONIKA KIELECKA

Katastrofalna burza 
z piorunami
Wczoraj w nocy nad Kielca

mi 1 okolicą przaszła burza z piorunami- 
W Węgrizynowie pow. k ieleckiego w cza
sie burzy piorun uderzył w  dom St. 'Wa
silew skiego i zabił jego żonę Mariannę,

KRONIKA ftr40MYIgXA 

Nielegalue warzelnie soli
W Utoropach (pcw. Ko

łom yja) urządzona została przez Brygadę 
kontroli skarbowej w  Kołomyi przy u- 
dziale Dosterunkii P. P- w Jabłonowie o-

bława. podcza# której zniezczono 38 niele
galnych warzelń soli ■ iem onop iłowej, w 
których znaleziono 1100 ugl. soli i 1.300 
litrów solanki. 2  winnymi spisano proto
koły karne.

KRONIKA PRZEMYSKA

Z ŻYCIA MIŁOŚNIKÓW FOTOGRAF
II. p o  rocznem istnitniu odbyło s>ę wal
ne zebrania przemyskiego koła m iłośni
ków fotografii, na którrm wobec re.ygna- 
cji dotychczasowego przewodniczącego 
em. por. Gorzeńskiego- wybrano irzewofl. 
Ks.’ Dr. Mikołaja Druibackiego a. sekre
tarzem w  dalszym ciągu p. Py.sKK aoko- 
łowskiego. Two urządzi w niedlui m cza
sie wystawę amatorskiej fotograni arty 
stycznej z licznemi nagrodami.

GROZI LIKWIDACJA OŚRODKA W. F- 
W okazałym  „Domu żołnierza11 mieści się 
od kilku lat ośrodek wychowania fizycz
nego w. f. którego utrzymanie jest- jak 
wiadomo objęte budźet-m. państwowym. 
Przed kilku dniami zw.da ’ 0 kierownic
two ośrodka delegatów klubów- f  =;°ży_° 
oświadczenie, że ośrodkowi grozi likwl- 
dacja* gdyż na jego utrzymanie zama o 
jest pieniędzy, a nadto sportowe prze 
m yscy w  minimalnej tylko ilości k r z 
ątają z jago usług. Konkluzja ostateczna 
była taka. że o ile miasto i kluby ir>°-

«  l i c ł e n i c e  i u « x n i o w i e  ^
“  zaopatrują aią w przybory sikalaa 
V  w znanej z tu  '« ic  ^
g  film ie .

A n to n ie g o

Z Ja m  i ń s k i e g o  ®
?  LWÓW, ul. SiajnoeWy 2 1402

P rz y  z a k u p n ie  c e n n e  p o d a r k i  ”

śpieszą ośrodkowi z pomocą, to dni j-gj. 
będą policzone. Nie świadczy to wszystko 
znyt chlubnie o przemyskim sporcie.

KRONIKA ŚLĄSKA

„Sanar a“ zabiega 
o względy ślązaków

I P isaliśm y niedawno o inicjatyw ie, 
k tó rą  rzuc-i w  czasie sw ego pobytu na 
Śląsku gen. Haller. M a ona na celu pou- 
jęcie system atycznych  starań  o zatrud
nieniu bezrobotnych pow stańców  i p ra 
cow ników  plebiscytow ych Realizacji 
tej in icjatyw y podjął się Zarząd Głów- 
r y  Zw. H allerczyków , k tó ry  opraco
wuje spemalną sta ty sty k ę  bezrobotnych 
w  ślad  za czem  pójdą staran ia o p rzy 
dzielenie im pracy .

P iękna  ta  m yśl znalazła specyficzny 
lezonans w  sanacji. Jak  się dow iaduje
my, utw orzono w  tych dniach pod prze
w odnictw em  pos. G rzesika s ta ły  kom '- 
tet. o analogicznym  celu. P różno  się 
jednak łudzić, b y  ta „oficjalna fabry
ka posad" — jak ten kom itet określo
no — znalazła klienów, a jej tw órcy  
uznanie w  społeczeństw ie Śląskiem.

Bo komu ma służyć ten kom itet? 
W yznaw cy „ideologii" państw ow ej są 
już obsłużeni, niezależni, zaś od 26 ro
ku zahartow ali ch arak te r na stal, wiec 
ich oficjalny kom itet udzielenia posad 
nie uwiedzie.

W js ta rc z y  przypom nieć ekspozytur? 
posła B ry ły , której koło w  Katowicach 
a w ięc  w  miejscu rzekom ego rozłam u 
Ch. D., liczy aż.. 12 członków , mimo, 
że jego przew odniczący obiecuje tłuste 
posadki, p racę itd.

U tw orzenie tego kom itetu jest p ;e r  
w szym  m anew rem  sanacji, w  przede
dniu akcji p rzedw yborczej, ale spóź
nionym ó S lat, a o sta tn io  w yprzedzo
nym  bezinteresow na, obyw atelską in :- 
c.iatywą gen. H allera i jego to w arzy szy  
broni. Cwł)-

WŁADZE IZBY RZEM IEŚLNICZEJ
W e czw artek  odby ły  się w  K ato

w icach w y b o ry  członków  Zarządu S 'ąs 
kiej Izby Rzem ieślniczej. Na p rezesa 
pow ołano P io tra  Ł j szczaka, zastępcę, 
W iktora  Satorę, na członków  W agne
ra, Kulawika i Kułakowskiego, ( w l)

7 t a  fa d i  d n i a

A  k e n e łe l
Pan Izydor PIpalkeS („Eksport Pierza  

i Drobiu*1. Sp. % oflranlczoną odpowie
dzialnością) był m ocno poirytowany. Ma
ło — on był poprostu ..wśclaknląty“. Szalał. 
Biegał po kantorze swego przedsiębior
stwa. tupiąc tak moono nogami. I t  a l  
tynk z okopoonego su łito  odlatywał A w  
rąoa m iął doręczony m u przed obwitą list 
—  kamień obrazy-

— A g in il .  a łobuz- a łajdak Jeden 
splajtowany —  krzyozał _  Ja Je§o dam, 
]* Jego pokażą!!

— Co się ” an tak denerwuje?, usiło  
wał uspokoić ge spólnik którego zwabił 
frarmidei przez pana Pjpałkesa uczyninny.

— Pan slą jeszcze pytasz? —  odparł 
Pipałkes. — Pan i dc co Jest? Firma Tet- 
telbaum i spółka pisze do nas. że zapłaci 
nam za ostatni transport wtedy, kiedy my 
Jej zapłacimy stary dług. I co Ja mam 
tym bandytom na to odpisać,

Spólnlk zm arszczył brwi.
_ P isz pan. rzekł po chwili nam ysłu. 

Ja panu podyktują odpowiedź tym dta. 
bom-

Pan Pipałkes ujął pióro i począł pisać 
pod dyktandem:

..W odpowiedzi na propozycją W. Pa 
nów z dnia 15 b n „  że W. Panow ie 7<?rł7 - 
cą sw ą należność dopiero wtedy, kiedy 
my zapł iclmy W . Panom  naszą należność 
kom unikujemy Jalr, najuprzejmiej, że na
sza firma nie m oże ofk ład eć ści?srnięc:!’. 
należnej nam sum y do tak niepewncoo 
terminu1'.

—  A kepełel. m ruknął pan Pipałkes 7 
uznaniem-

nie V O -
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Proklamowanie Państwa Kateiońskiego
Federalnej Republiki H iszp a ń skie j

Rewolucja w Hiszpanjl przybiera na sile. —  Komunistyczna republika baskijska. —  JLznna
premierem rządu katalortsklego

MADRYT, 6. 10. (PAT). Cata pół
nocna część kraju  objęta jest jawnem  
pow staniem . Rewolucjoniści otrzymują 
posiłki i broń. W  M adrycie usiłow ali 
w ysadzić w  pow ietrze Koszary gw ardji, 
'■ten zostali odparci. Na dziś w ieczorem  
•opowiedziano ponownie nadzwyczajne 
posiedzenie rady ministrów, Gen. Ochra 
ze sztabu głów nego, samolotem udai się 
do Oviedo, stolicy Asturji, dla zbadania 
sytuacji i  poinformowania rządu. W  Ma
drycie brak żyw ności, ogonki przed skle
pami i piekarniam i.

W szyscy  funkcjonariusze m adryckiej 
kolei podziem nej zwolnieni zostali ze 
s łużby  i angażow ani są nowi. Pociągi 
tow arow e nadchodzą b. nieregularnie. 
W  B e r n e p  p r o k l a m o w a n o  
r e p u b l i k ę  b a s k i j s k ą  i w y 
w i e s z o n o  c z e r w o n y  s z t a n 
d a r .

P ię kn e  s b w a  p . P re m b ra
WARSZAWA, 6. 10. (PAT). W  piątek 

w  godzinach w ieczornych odbyło s ę 
p rzy jęc ie  członków  • N aczelnej Racly 
adw o k ack ie j r dziekanów  w szystk ich  
Izb Adwokackich, na k tóre  p rzyby ł za
p roszony  p. prem . p r łf . K ozłowski i m il. 
spraw iedliw ości p. M ichałow ski. P rezes 
P a d y  Nacze'neJ, pos. f r .  Pa^chalski, w i
ta jąc  szefa rządu i m inistra spraw iedli
wości, w ygłosił przem ów ienie, w  k i#  
rem  podkreślił z naciskiem rolę adw o
kata jako czynnika współrzędnego z m a- 
gistraturą w  wymiarze sprawiedliwości! 
stw ierdzając, że w arto ść  m oralna stanu 
adw okackiego jest rzeczą w ielkiej wagi 
dla państw a i spo łeczeństw a j dlatego 
państwu powinno załeżeć na tem, by  
poziom moralny stanu adwoLackiego 
został utrzymany. Osiągnięcie tego celu 
w  znacznej mierze jest utrudniane przez 
ograniczenia agend zaw odow ych adwo
katury.

Zabierając głos, premier Kozłowski 
>w odpowiedzi ośw iadczył, że pojmuje 
doskonale, iż rządzenie jest w  dużej 
mierze tworzeniem i stosowaniem pra
w a, lecz prawo ma tylko w tedy wagę 
i. trwałą wartość, gdy w ynika  z potrzeb 
społeczeństw a ; w  poczuciu społecznem  
znajduje sw e poparcie.- W ychodząc z 
tych założeń, p rem jer podziela pog 'ąd  
prezesa R ady  Naczelnej na w agę ro'i 
snolecznej adw okatu ry  jako niezbędne
go i w spółrzędnego czynnika s to so w i- 
r.ia p raw a. W końcu m ów ca dał w y r 
swem u życzliw em u ustosunkow aniu się 
co potrzeb adw okatury .

Podobno wiaoomości 
nieścisłe

W ARSZAW A, 6. 10. (PAT) P re z y 
dium R ady M inistrów  komunikuje, ż z  
wiadomości podane w  niektórych orga
nach prasowych, o  treści rzekomego 
oświadczenia prem. K ozłowskiego do 
delegacji Zw. Nauczycielstwa Polskiego, 
przyjętej na audjencji, są nieścisłe.

K ot. Bajan w  Sanockiem
Jak nam komunikują, kpt. Bajan po 

swoich triumfach ch a lłen geW ych  go
ścił w  złemi sanockiej, gdzie jak mówią 
przebj; wa urocza narzeczona zw ycięzcy

Lekka z w y ik a  M a
W ARSZAW A, 6. 10. (PAT). W  dniu 

dzisiejszym  dew iza na Londyn w y k aza 
ła  lekką tendencję zw yżkow ą, w W ar
szaw ie notow ana by ła  25.87 wobec 
25.84,

Inspekcja starostw
L W Ó W ,.-6. 10. (PAT). W  dniach 4 

5 j 6 b. m. w icew ojew oda lw ow ski p. 
M arjan Sochański- w tow arzystw ie  ;n 
spektora staro stw a  p. Neum ana i na
czelnika W ydziału  w ojskow ego U rzę
du W ojew ódzkiego p K rzyw oszyńskie- 
go, d o k o n a ł . inspekcji starostw: jawo
rowskiego, lubaczowskiego, niżańskie
go- tarnobrzeskiego i  kolbuszowskieeo.

W  Barcelonie tłumy robotników ze 
brały się na placu Katalońskim, poczem  
ruszył pochód z transparentami pod ha
słem niepodległości repub’iki kataloń- 
skiej j armji narodowej, oraz przeciw  
prem. Lerroux. Pochód udał się rrzed  
pałac rządu autonomicznego, gdzie 
ózjeją się ważne posunięcia. B. premjer 
hiszpański Azana konferował tam dłu
go z prezydentem rządu autonomiczne
go, Companysem. Azana jest upatrzony 
na prem:era republiki kataiońskiej.

N a  w t o r e k  r z ą d  z w o ł u j e  
K o r t e z y ,  k t ó r y m  p r z e d -  
s t a w i  p r o j e k t  p r z y w r ó c e 
n i a  k a r y  ś m i e r c i  i o b o 
s t r z e n i a  w ł a d z y  w y k o n a  w - 
c z c j,

LONDYN, 6. 10. (PAT). Agencja 
Reutera donosi z Barcelony, że prokla
mowano tam niezależną republikę pod

RZYM, 6. 10. (PAT). Na zakończene  
3 dniow ego oobytu w  M ediolanie M us- 
solini w obec tysięcznych tłum ów  w y 
głosił wielką, przez radio transm itow a
ną m ow ą polityczną, p rzeryw aną czę 
sto oklaskam i i okrzykam i: Duce.

Mussoijni stwierdził, że ustrój kor
poracyjny jest jedynem wyjściem z s y 
tuacji gospodarczej. Co do Jugosławii 
to zbliżenie nie nastąpi, dopóki nie usta
ną drażliwe polemiki. W łochy nie do
puszczą do utraty przez Austrję niepod
ległości, lecz nie znaczy to, że chcą roz
toczyć nad Austrią jakiś protektorat. 
Stosunki z Francją od roku poprawiają

PARYŻ, 6. 10. (PAT). Jutrzejsze w y 
b o ry  sam orządow e w e F rancji w zbu
dziły  olbrzym ie zainteresow anie, tłum a
czone niew ątpliw ie w ytw orzona sy tua
cją polityczną i przegrupow aniem  s:l, 
o raz  w pływ ów  partyjnych. Po ujaw nie- 
nu w ielkich skandali politycznych i fi
nansow ych Staw iskiego, k tóre  dopro
w adziły  poprzez w ypadki lutowe do 
utw orzenia rządu t. zw. jedności naro 
dowej, obywatel francuski poraź pierw 
szy  będzie miał możność zamaniiesto 
wanlą swej opinji 1 woli przy pomocy 
kartkj wyborczej.

Rozróżnić m ożna obecnie dw a-now o
pow stałe obozy: z jednej strony prorzi- 
dowy, popierany przez prawicę i  rady
kałów,z drugiej t. zw . wspólny front so- 
cjalistyczno .  komunistyczny. Te ram y

GENEWA 6. 10. (PAT). Do Ligi Na
rodów  w płynęła  petycja  w ystosow ana 
przez 200 delegatów  w imiemu ch rze 
ścijańskiej ludności Zagłębia S aary . P e
tycja uskarża się na akcję prowadzoną 
przeciwko pismu tej grupy. Agenci i ror- 
nosiciels tego pisma są śledzeni przez 
członków wspólnoty niemieckiej. Abo
nentom groz) się represjami, a nawtc 
śmiercią. Zdaniem autorów petycji, 
wolność 1 szczerość plebiscytu nie są 
zapewnione. Petycja domaga się też, by 
określony został natychmiast ustrój Za
głębia Saary na wypadek utrzymania 
status quo, a ^ szczególności, by w yja
śniono, czy  przewidziany będzie bar- 
dziei czynny udział ludności w  spra
wach plebiscytu.

Ludność Saary  chciałaby także \v !e- 
dzieć, czy  będzie miała możność w  
przyszłości w  innych okolicznościach  
wypow iedzieć ponownie sw ą w olę?
I. i c z n e  k o ł a  l u d n o ś c i  Za -

nazwą PAŃSTW O KATAJ.ONSKIG 
FEDERALNEJ REPUBLIKI HISZPAŃ
SKIEJ. W Barcelonie ma pow stać rząd 
prowizoryczny, na którego czele stanąć 
ma b. premjer rządu centralnego Azana.

Proklamowanie republiki kataiońskiej 
odbyło się z balkonu pałacu Generalidat, 
Prezydent Company s odczytał oświad
czenie, wyrażające wolę rządu kataloń- 
skiego obrony Republiki, oraz decyzję 
zerwania z obecnym rządem central
nym w  Madrycie. Rząd — m ówił Com- 
panys — proklamuje wolne państwo w  
Związku Republik Iberyjskich.

Premjer rząau centralnego L6rroux 
przybył do biura Poczt i  Telegrafów w  
Madrycie, by nawiązać łączność z 
prezyd. Companys em. W obec przerwa
nia komunikacji z Barceloną, rozmowa 
nie doszła do skutku.

się  i  do zupełnego zbliżenia doidzie z 
końcem października lub z początkiem  
listopada, co  będzie z wielką korzyścią  
dla całej Europy

Co do konferencji rozbrojeniowej, to 
Henderson jest upartym Anglikiem, lecz 
r<ie uda mu się  w skrzesić Łazarza roz
brojeniowego, głęboko przytłoczonego  
masą dz»ał ] okrętów wojennych. Jeżeli 
będzie pokój prawdziwy, Włos} upięk. 
szą sw ą broń gałązką oliwną, jeżeli zaś 
będzie inaczej, to upiększą sw e bagnety 
wawrzynem  zw ycięstw a. To zd an e  
w yw ołało  ogromny entuz'azm.

nakreślił w  swem  ostatniem  przem ów ie
niu radjow em  prem. Doum ergue, którego 
■poparł w czoraj w  sw ej m ow ie lyoóskiej 
prezes radykałów , H erriot.

Ten ostatni ośw iadczył, że poczytu- 
ie sobie za największą zasługę przysta. 
pienie do rządu jedności narodowej, 
Herriot nie szczędził ostrych słów  
partji socjalistycznej. Mowa jego
św iadczy o definitywnem zerwaniu 
wszelkiej łączności między radyknłam! 
a socjalistami. Radykali stają do jutrzej
szych w yborów  sam otni { niety lko nie 
hczą na poparcie socjalistów  i nietylko 
ich nie będą popierali, lecz przeciwnie, 
wyraźnie zwalczają partję socjalistycz
ną, która dziś utworzyła wspólny front 
z komunizmem

g ł ę b i a  n i e  b ę d ą  m o g ł y  w y .  
p o w i e d z i e ć  s i ę  z a  s t a t u s  
q u o,  j e ż e l f  n i e  b ę d ą  m i a ł y  
p e w n o ś c i ,  ż e  d e c y z j a  p o 
w z i ę t a  13 s t y c z n i a  n i e  
b ę d z i e  o s t a t e c z n a  1 że lud
ność będzie jeszcze mogła kiedyś zade
cydow ać o  sw ym  losie. Ta część ludno
ści uważa, że chwila obecna me jest od
powiednia dla powzięcia ostatecznej de
cyzji.

Diecezja kościelna w  Mandżuko
CZANG CZUN, 6. 10. (PAT). U rzę

dowo donoszą, że na podstaw ie po rozu
mienia m iędzy rządem  m andżurskim  
stolicą.aoosto lską, katolickie władze ko 
ścielne w  Mandżukuo podporządkowa
ne będą >■ ^dzom  kościoła katolickiego 
w  Chinach. W  Mandżukuo utworzoną 
zostanie specjalna djecezja.

Stwierdzono poprawę...
WARSZAWA, 6. 10. (PAT) C e le n  

kuntynuow anja zapoczątkow anych w  
Berlinie w  lutym b. r rozmów praso
w ych, odbyła się na zaproszenie rządu 
polskiego konferencja w  W arszaw ę  
m iędzy przedsiaw icielam i niem urzędu 
spraw zagr- i  min. propagandy, a przed
stawicielami polskiego M. S. Z W  toku 
rozm ów  stw ierdzono z zadow oleniem  
poprawę w  kształtowaniu się opinii pu
blicznej obu krajów i przedyskutowano 
rolę różnych czynników w pływających  
na jej kształtowanie słę. N astępne spot
kanie postanow iono w yznaczyć na rok 
przyszły .

Sprzeczne opinje adwokatów 
w  sprawie W yrostka

WARSZAWA. 6. 10. (T et w ł. G ). 
W  poniedziałek 8 bm. odbędzie się po
siedzenie sadu klubu BB w  sprawie se 
natora W yrostka. Zakończyć na niem 
taają swoje eksperty /y  powołani przez 
sąd trzej adwokaci a mianowicie o. Do
mański, Pęsk i i Rym owlcz. Ooinja ich 
jak i ca ły  przepieg rozprawy, trzymane 
są w  ścisłej tajemnicy, krążą jednak po
głoski, że ekspertyza wypadła dość 
sprzecznie. Podobno kilku adwokatów, 
którym zam ierzono pow ierzyć eksper
tyzę, nie zgodziło się na składanie 
opinji.

Straszna katastrofa 
samolotowa

KIELCE, 6- 10. (PAT). W  o d leg ło ść  
pó łtora  kilom etra od Kielc w y d a rz y li  
się s traszna  katastro fa  sam olotow i. 
W skutek m gły, samolot zaczepił c drze
w a lasu państwowego. Pilot por. HorsLl 
zabił się  na miejscu, obserwator kapral 
Zuchow ski odniósł ciężkie poranienia i 
przebywa w  szpitalu w  Kielcach. Siła 
ip ad k u  sam olotu b y ia  tak gw ałtow na 
i e  odciął on gałęzie od pni.

Nowe rekordy szybowcowe
~  LW ÓW , 6. 10. (PAT). W  szkole szy  
bcw cow ej w  Bezm iechowej pobity zo. 
stał szereg rekordów szyb ow cow ych  
Dnia 4 b. m. p. Maria Junga (Lwów) na 
S. G. 21 konstr. G rzeszczyka ustano
wiła now e dwa rekordy Polski, kobiece: 
długotrwałości lotu w  czasie 6 godz. 13 
min. (dotychczasowy rekord 5.57) j w y- 
sokości lotu 770 m.

Dmd 5. b. m. Pk)ł r Młynarski (Lwów), 
irs tru k to r  szkoły  szybow cow ej, na C. 
W . 4, konstr. C zerw ińskiego z pasaże- 
rem M ikulskim, ustanow ił w  czasie 9 
godz. 7 min. now y rekord długotrwało, 
ścj lotu na szybow cu z pasażerem (do
tychczasow y rekord  4 30).

Dnia 5 b. m. W anda M odlikowska 
(Poznań) lotem  rw ającym  9.3“ m C. 
W . 5, konstr. Czerw ińskiego, pobiła ko. 
biecy rekord długotrwałości lotu, który 
należał do p. Junga.

3 listopada udaje się 
Barthou do Rzymu

PARYŻ, 6. 10. (PAT). Podróż min 
Barthou do Rzymu w  zasadzie ustalono 
na dzień 3 listopada. Barthou przyjedz e 
do Rzymu dnia 4 listopada w ziąłby w  
tdkim razie udział w  w łoskich uroczy, 
stościach w  rocznicę zawieszenia broni.

Przygotow ania na przyjęcie 
królewskiej pary

PARYŻ, 6. 10. (PAT). D otychczaso
w e przygotowania wskazują, że francu
skie sfery rządowe pragną nadać ofi- 
cjalnej w izycie jugosłowiańskiej pary 
królewskiej charakter wyjątkowo uro. 
czysty. Para królewska przybędzie do 
Marsylii dnia 9 b. m. i będzie powitana 
przez francuskich ministrów spraw za 
granicznych i marynarki. Do Paryża 
królestwo przybędą 10 b. m. Na sootka- 
nie ich uda sle na dworzec prezydeni 
republiki Lebrun. Pobyt w  Paryżu po- 
tiw a 3 dni. Uroczystościom to warzy, 
szyć będzie w ytężona praca dyploma
tyczna.

Telegramy z  ostatniej chwili 
na str. 1 i 2-giei

„Uparty Anglik-H enderson,
ni', wskrzesi rozbrojeniowego Łazarza" 

Wielka mowa polityczna Mussoliniego

Wybory samorządowe we Francji
budzą w ie lkie  zaintere so w anie

przeciw terrorowi
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39 kompromitujących kw itów ...'
Z za kulis działalności dyrekcji Towarzystwa Sztuk Pięknych

c n .  d z k 0  n e s e ?

8 Poniedziałek
P A Ź D Z IE R N IK A
H  seh. *1.5 g>. 31 cr. 
Zach. ał. 6 g. 53 m.

P elag ji i B ryg idy

U L
REPERTUAR TEATR©
IM. J. SŁOWACKIE 70

Poniedziałek 8. 10. -DomaK z kart.*

KOMUNIKATY
POSIEDZENIE WYDZIAŁU FILOZO

FICZNEGO odbedzie się w poniedziałek  
8 bili. o grodz. 5-ej- Porządek dzienny: I. 
Posicdze-nie zwyczajne naukowe: 1) Czł. 
T. Mańkowski: Barok' oi-jenializm i sar- 
matyzm. 2) Czł. Z. Jachimecki przedstawi 
pracę dra Stefana Śladzińskiego pt Dzie
je sym fonji warszawskiej w I-ej połowie 
XIX. w.

POSIEDZENIE WYDZIAŁU MAT. 
PRZYR. P. A, U. odbędzi'3 się w ponie
działek dnia 8 października br- Na po 
rządku lziennym  referat prr.; naukowych  
z dzieziny astronom jl (p. S. Piotrowskie
go), chsm jl fprof. K. Dziewońskiego oraz 
pp. Drajrana j Wł. Kabla). Hzykt fp. W. 
Jacyny i pp, Derewjankina. A- Obnor- 
sk iego i W. Parfentje-ra or-z p. N. Ma
jowa)' anatom ii 1 filozof.’1 )p, Wodzickie- 
go, p. R, J. W ojtusiaka i p. J- Zaćwili- 
chowskiego).

ANGIELSKIEGO. FRANCUSKIEJ Y, 
NIEMIECKIEGO nauczysz się najlepiej 
i najprędzej w  Polskiej YMCA. Nauka 
prowadzoną' jest w  grupach dla początku
jących i zaawansowanych. N iskie opłaty  
m iesięczne dla akademików 1 m łodzieży  
szkolnej zniżki. W pisy przyjmują sekre
tariat YMCA. Kraków. Krowoderska 2, 
le i .  124-36, w  godzinach- od 9—22.

—0 -
CTY/ARCIE NOWEJ WYSTAWI 

W PAŁACU SZTUKI
W ystawa październikowa, otwarta zo

stała w ub. n iedzielę dnia 7 bm.
Okładają, eię na nią: W ystawa zbioro

wa Edwarda Matuszczaka. wystawa zbio
rowa Józefa Pieniążka, obejmująca cykl 
podtatrzański akwarel z Podhala, Orawy 
i Spiszu, kolekcję prac L. Pinkasćwny. 
wraszcie wystawę bieżącą, na którą, na
desłali dzieła następujący artyści: Z. Al- 
binowika-M m kiawiczowa, Aneri. W. Au- 
~ur‘vnowicz. Dąbrowska, A. Boba. St. 
Eorysowski, J. Czechowicz. £ . Czerwen- 
Ka. K. Dzieliński, M. Filipkiewicz. T. 
Grott. F. Heyder, W last. Hofman, Z. Ja
rosz. Z. Kałuski, A. Karpiński* J. Kasa- 
rab, II. Kernerńwna. Cz. Kiełbiński. St. 
•opystyńsU , T. IJorolŁiewicz. T. Korpal. 

J. Krasnopolski. J. Książak, L. Kusztala- 
n 0v a. S. Ligasówne, R. ŁysaKowski. A. 
Markowicz. L. Miskr. T. Mróz. St. Pacio
rek. Fr. Pautsch, Pazdanowski*. J. Pfefer- 
berg. I. Pinkas, K- Podsadecki. M. r.ekuc- 
ki, Br. Rychtar Janowska. M. Samlicki.

Sawulak. B. Serwin, T. Seweryn. K. 
Sichulski. A- Soldinger, T. Stasiak, j ! 
:tasinicwicz, J. Śliwka. J. Zaremba i I\ 

Z legi ar.
CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE 

SZERZĄ SIĘ.
(S.) Stan zdrowotny m. Krakowa po

zostaw ia wiele do życzenia. Liczba cho
ree zakaźnych jest wysoka. Ostatnio za- 
not.-w ano 5 wypadków tyfusu brzuszne
go. 10 błonicy, 8 płomcy, 9 odry i po 3 
wypadki krztuśca i róży. Dalszych wypad
ków Heine Medina w zeszłym  tygodniu  
nie zanotowano, Jeaynie przywieziono z 
Nf wpgo Sącza do Krakowa dwoje dzieci 
Policjanta tam stacjonowanego' które za
padły na paraliż dziecięcy.

CHAOS.
W UEEZ"PIEPZALNI SPOŁECZNEJ

(S.) Z wielu stron dochodzą nas skar
gi na fatalne stosunki jakie panują w 
administracji T'bezpiec;alni Społecznej w 
Krakowie. Osoby, które już wpłaciły prze
pisane składki ubezpieczeniową otrzymują 
wezwania z Ubezpieczalni do wyrównania 
rachunków z groźbą, że ..zalegające1* kw o
ty zostaną ściągnięte w drodze sekwe- 
stru- Osoby te m uszą tracić niepotrzebnie 
czas. aby iść do Ubezpieczalni i w ysta
wać godzinami w ogonkach celem wyka
pania kwitami, że rachunki zostały przez 
nie w prawidłowym terminie ur°gulowa- 
n .\ U bezpeczalnia Społeczna w Krakowie 

jest jhdną z tych instytucyj. gdzie grun
towna sanacja powinna być jaknajrych- 
tej przeprowadzona'.
P r z e d ł u ż e n i e  l i n j i  t r a m w a j o w e j

NT. 2.
(3.1 Jak się dowiadujemy z wiosną  

Ęr?yęfiegq roku rostaną podjęte wstępne 
J oboty około przedłużenia linji tramwa
jowej nr. 2. Tramwaj na tej linji kursuje

(S) Ś w iat a rty sty czn y  K rakow a żyje 
od pew nego czasu pod w rażeniem  bu
rzy, jaka rozpętała się między dyrekcją 
T ow arzystw a- P rzy jació ł Sztuk P ięk
nych, a grupą A riystó  w -P lastyków . 
A rtyści zarzucili w swoim czasie dy rek 
cji, że naruszyła sta tu t T ow arzystw a 
przez zakupyw anie obrazów  od człon
ków  Dyrekcji ze szkodą dla szerokich 
rzesz artystów . Zarzut to bardzo ciężki, 
staw iający  prezesa i dyrekcję T ow a
rzystw a pod oskarżeniem  nietyiko w o
bec sam ych artystów , ale całego społe
czeństw a krakow skiego interesującego 
się sztuką i T ow arzystw em , ogniskują- 
cem do niedawna ogół plastyków .

P. Jarocki prezes T ow arzystw a, od
pow iadając publicznie na ów  zarzut o- 
św iadczył m. in. co następuje:

Stwierdzam z całą stanowczością, że 
w czasie gdy mam zaszczyt zasiadać w 
Dyrekcji Tow, Przyjaciół Sztuk Pięknych 
w Krakowie jako prezes T-wa, to jest od 
czerwca roKu 1927 do dnia dzisiejszego, 
nie zakupiono m ;go  żadnego obrazu czy 
studjum ani do zbiorów Towarzystwa ani 
do tzw. rozlosowania.

Stwierdzając to zwracam się do WPań- 
etwa (tj. grupy kilkunastu artystów, która 
wystąpiła z Towarzystwa — przyp. red 1 z 
propozycją, aby zechcieli w księgach To
warzystwa sprawdzić to moje oświadcze
n ie względnie aby zechcieli mi udowod
nić prawdziwość zarzutu P o  porozum ie
niu się ze m ną umożliwię państwu, wzglę 
dnie ich przedstawicielowi, wgląd w księgi 
T-wa w tym  celu.

Podobną enuncjację ogłosiła d y rek 
cja T -w a a podpisy sw e umieścili pod 
nią w szy scy  członkow ie dyrekcji. W  
m iędzyczasie, w y sz ły  na jaw  szczegóły 
kom prom itujące w  niesłychany sposób

(S.) W pisy na Uniw. Jag. skończyły się 
form alnie w sobotę 6 bm. jednak wobec 
przypadającej w ten dzień inauguracji ro
ku akademickiego, dziekani poszczegól
nych wydziałów przedłużyli wpisy na po
niedziałek 8 hm. W edług przypuszczal
nych obliczeń liczba studentów zapisa
nych w  roku bieżącym dojdzh do jakich 
6.000 (w tem kobiet okoto 2.000) t- zn. o

z Rynku do Szkoły Podchorążych na Łob
zowie. Prezdłużona linja obejmie odcinek 
300 m. t. zn- do rogatki Bronowicki sj. Z 
uwagi, że dzielnica Łobzów rozbudowała 
się bardzo w ostatnich 3 latach budowa 
nowego odcinka tram wajowego będzie 
w ielkiem  udogodnieniem dla m ieszkań
ców tej części m iasta,

PENSJE EMERYTÓW KOLEJOWYCH
(S-) W dniu 1 listopada br. emeryci 

kolejowi Okręgu Dyrekcji Krakowskiej o- 
trzjm ają emerytury za pośrednictwem  
kolejowych kas stacyjnych. Dotyczy to  
tych 'emerytów, którzy są zamieszkali w 
m iejscowościach gdzie istn ieją kasy. Co 
d o  irnych, Dyrekcja Kolejowa zwróciła 
się z zapytauiem. gdzie życzą sobie o trzy
mywać emerytury względnie czy chcą o- 
trzymywać je nadal przez PKO W tym 
ostatnim  wypadku m uszą pokrywać kosz" 
ta przesyłki pocztowej.

NOWE HALE TARGOWE.
(S.) Magistrat krakowski ma przystą

pić wkrótce do urządzenia kilku hal tar
gowych w dzielnicach odleglejszych ce
lem odciążenia śródmieścia od nadmier
nego ruchu targowego. W pierwszym rzą
dzie zostanie urządzona na Rynku Kle- 
parskim hurtowna sprzedaż owoców- któ
ra dotąd m ieściła się u wylotu ul. Dłu
giej t Alei Słowackiego. Nadto na Grze
górzkach Stani s wielka hala targowa z 
jatkami na sprzedaż m ięsa i wędlin- Mie
szczący się dotąd na pl. Szczepańskim  
(zwanym dawniej pl. Gwardji Narodo
wej) targ jarzyn zostanie prawdopodob
nie przeniesiony na pl. Kleparski.

UPORZĄDKOWANIE PLACU 
BERNARDYŃSKIEGO PRZY WJEŹDZJE 

NA WAWEL.
(S.) Obszerny pl. Bernardyński został 

ostatnio uporządkowany i urządzony od
powiednio do sąsiedztwa Zamku królew
skiego na W awelu. Cały plac został wy
łożony grubą kostką granitową a boki u- 
jęte w ramę betonową. Zieleńce no obu 
stronach drogi dodają nowemu placowi

zarów no p. Jarockiego jak i całą dy
rekcję T-w a. Oto, jak się dowiadujemy, 
artyści znajdują się w  ©osiadaniu 39 
kwitów (porobili z nich zdjęc!a fotogra
ficzne), na których członkowie zarządu 
T-wa stwierdzili własnoreczneml podpi
sami odbiór kwot za własne obrazy 
czy  też inne prace wydawniczo - arty
styczne, sprzedane T-wu. Sam prof. Ja
rocki, prezes T-wa, pobrał z jego kasy  
zł. 600! Dalsze kw ity stw ierdzają, że 
jeden z członków  dyrekcji pobrał 1.600 
zł za opracow anie katalogi do w y sta 
w y, inny pan 1.000 zł, za kompozycję 
medalu w ybitego na jubileusz T -w a bez 
rozpisyw ania konkursu, którym  artyśc i 
z poza dyrekcji niewątpliw ie zain tere
sow aliby się, i t. d. Łączna kwota objęta 
kwitami s ‘ęga około 6.000 zł.

Fakt ten kompromituje w ysoce dy
rekcję T-w a, a zw łaszcza prof. Ja ro c 
kiego. Jakże bowiem w ygląda praw do
m ów ność panów , k tórych oburzenie i 
listy żądające odwołania ciężkich za
rzutów  zostały  przygw ożdżone niezbi- 
temi dow odam i? Jak  w  św ietle opinji 
publicznej w yglądają członkow ie dy
rekcji (w  której poczesne miejsce zaj
muje proi. Marian Dąbrowski), którzy 
co chwilę odw ołują się do publiczności 
krakow skiej o pom oc i poparcie? Jak  
w ygląda etyka panów z dyrekcji T-w a, 
którzy  w  roku 1926 usunęli ludzi z dy
rekcji, oddanych cała duszą sprawie 
publicznej nie osobistej w  imie »,sa
nacji"!

C ały Kraków oczekuje z zaintereso
w aniem  jakie stanow isko w  tej spraw ie 
zajmie prof. Jarocki i jego koledzy z 
dyrekcji, po ujawnieniu fatalnych kwi
tów.

1,000 mniej jak w loku ubiegłym. Na ob
niżenie frekwencji wpływają naturalnie 
fata ln i warunki finansowe młodzieży, 
która niejednokretnii musi przerwać roz
poczęte studia albo wogóte rezygnować z 
nauki. Na wydział lrkaiski zostało przy
jętych 120 studentów pa złożeniu uprzed
nio egzam inu, w czem żydzi stanowią 10 
proc.

dużo świeżości. Zarówno plac jak 1 uh 
Bernardyńska biegnąca wzdłuż stoku Wa
welu otrzymały oświetlenie elektryczne 
Należy jeszcze urządzić uliczkę z pl. Ber
nardyńskiego do ul. Podzamcze oraz roz
wiązać sprawę bloku kamienic miedzy tą 
uliczlsą a ul- Grodzką, które zasłaniają w i
dok na najpiękniejszą część Wawrłu. 
PORZĄDKOWANIE SZ-OSY NA OSIEDLU 

MOGILSKIEM.
. (s) Budownictwo m iejskie przystąpiło
niedawno do naprawy dróg na Osiedlu 
Mogilskiem. Dzielnica ta, która w ostat
nich kilku latach ogromnie się rozbudo
wała. tonęła formalnie w biocie. Byłoby 
wskazane, aby magistrat krakowski pi 
stąpił wreszcie do porządkowania jezdni 
w dzielnicach odleglejszych, gdzie stan 
dróg jest wprost tragiczny. W porze desz
czowej mieszkańcy tych dzielnic są 
mal odcięci od miasta.

POOHOD MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 
ULICAMI MIASTA

(S.) W niedzielę, 7 b. m. młodzież 
w szystkich szkół powszechnych Krako
w a w  liczbie kilkunastu tysięcy przeszła 
ulicami miasta, niosąc transparen ty  z o- 
kolicznościowemi napisami; Pochód był 
propagandą haseł budow y szkół ' po
w szechnych, zainicjowanej pod koniec 
Tygodnia.

KONFERENCJA INSPEKTORÓW 
SZKOLNYCh 

oraz instruktorów  ośw iaty  pozaszkolnej 
całego okręgu szkolnego krakowskiego 
odbyw a się w Krakowie przy  udz ale de
legatów  M inisterstwa O św iaty. P rzed 
miotem konferencji jest ułożenie progra
mu prac z zakresu O św iaty pozaszkolnej 
w  bieżącym  roku szkolnym-

SZKOŁA DOKSZTAŁCAJĄCA DLA 
RZEMIFŚLNIKÓW

(S.) W  listopadzie b. r. zostanie u- 
kończona budowa dużego gmachu przy

ul. Skrzyneckiego w  Podgórzu na po
m ieszczenie Szkoły D okształtającej dla 
rzem ieślników w szystkich zaw odów . —  
Szkoła została pow ołana do życia z fun
duszów  państw ow ych i sam orządow ych.

NIEDBALSTWO GMINY ZAWOJI 
Kolo gajówki p. Brudnego w Zawoji, 

na głównym  szlaku turystycznym b ia ło-  
zielonym wiodącym na Babią Gorę, znaj
duje 6ię stary most drewniany, który 
wskutek werbania potoku zógtal częścio
wo riozebTany, tak że tylko p ieszo można 
przezeń przejść, I mimo. że tamtędy prze
jeżdżać m usi bardzo dużo fur z drzewem  
i innych, m.mo, że jest to główna UaS» 
autom obilowe, m imo wreszcie upływu kil
ku miesięcy, zasobności gm iny dalej na. 
rzekań górali na takie porządki sanacyjna 
—nic się nie robi, by przed zimą naprawić 
potrzebny m ostek. W ątpimy, czy takie po
rządki zachęcą letników i turystów do 
pobytu w tej cudn?j wsi. Apelujemy dc 
Starostwa w Wadowicacu D y  ugiądnęł: 
w tę sprawę.

Zdarzenia I wypadki
POKŁUTY NOŻAMI

(S.) W  niedzielę rano lekarz  Pogoto
w ia R atunkow ego w yjeżdżał do Bodzo- 
wa, gdzie opatrzy ł 25-letniego Antoniego 
Grucę, robotnika. Został on poraniony 
nożami p rzez tow arzyszów  zabaw y. — 
W  stanie bardzo ciężkim przewieziono 
go do szpitala w  Krakowie.

Z SADU KRAKOWSKIEGO
PROCES 11 KOMUNISTÓW

(S-) Od dwóch dni toczy się prz;d try
bunałem sądu przysdęgłycn w Krakowie 
głsny proces przeciwko 11 kom unistom  z 
3 inżynierami żydami na czele. Przewód 
sądowy ujawnia olbrzymie rozmiary egi- 
tacji komunistycznej jaką na terenie m ?« 
tylko Krakowa alb cal aj Polski prowadzi
ły zakonspirowane jaczajki. Ze względu 
ra  o b fty  materjal dowodowy o iaz wielką 
liczbę świadków' rozprawa uotrwa no 
końca października, br.

Nowy sezon w teatrze 
im. Słowackiego w Krakowie

Jak  w ynika z w yw iadu , udzielonego 
przez prof. B Pochm arskiego w spó ł
pracow nikow i II. K uriera Codz., rep e r
tuar T ea tru  im. Słow ackiego nie został 
jeszcze ustalcny. P izy zn ać  hależy. źe 
stw ierdzenie to jest lepsze od  zapew . 
r.-enia, że grać się będzie to, ow o 5 
tam to — skoro w  rezultacie w ystaw ia 
sie w ciąga sezonu zupełnie inne, niż 
w ym ienione w  w yw iadzie  sztuki.

T eatr im. S łow ackiego rozpoczyna 
swój w łaśc iw y  sezon „Lilią W enedą" 
pc której pójdzie kom edia Verneuiiłą 
„Jak  się zdobywa k ob ie ty?“ Ponadtł 
do sztuk, k tóre z pew nością zostaną 
■wystawione, należą: „Lekkomyślne
siostra" Perzyńskiego, kom edia Rity Rey 
pt. „R ycerz kam eljow y“ i „R zeczpos
polita poetów ", Morstjna (w znowienie)

Pozatem  p. Pochm arski w ym ie"F  
kilka sztuk, „któreby  się nadaw ały- s 
w ięc: „M rów ki" Jasnorzewskiej, ,,5l
procent" Bunscna, .L ew e skrzydło ' 
Peipera j ,Bunt autom atów " Niewiaro, 
wicza.

T. „w. w ielki repertuar obejmie cs 
sztuk autorów  polskich (obok „Lilii W e- 
n sdy"): „Dziady", „Bolesława Smia e- 
go“ „Niespodziankę" jedną z komedy; 
Fredry, ..Zaczarow ane koło" i „Kościus:- 
kę pod Racław icam i". Obcych autorów  
w tym repertuarze reprezentują: S zeks
pir ( bam let"). Schiller („Intryga i m '- 
łość"), S nbe („Adrianna Lecouvreu_ ) 
i Rostand („Romantyczni").

P rócz tego repertuar T eatru  Im. 
Słow ackiego obejmuje komedie m uzycz
ne. Po granym  obecnie „Domku z k a ń ' 
przew idziana jest „Rozkoszna D ziew , 
cżyna" z Dytnszą a następnie „O gród 
rajski" z Ordonówną.

T eatr będzie ponadto organizow ał 
specjalne przedstaw ienia dla m lodzieżv 
szkolnej i dla najm łodszych.

Na uwagę zasługuje stw ierdzenie, że 
i . Lilia W eneda" w  opracow aniu dyr. 

O sterw y będzie próbą ściągnięcia ludzi 
Słow ackiego „z p iątego p iętra  koturnu 
na zw yczajny parter. B ędzie to S low ac- 
k stonow any, a raczej p rzesun ię ty  na 
inną tonacje, bardziej przejm ującą, b in 
dziej ludzki, a  niem niej pełen g łę b o k i  
go, m istycznego nastro ju1**

- 0 —

0 lOfil sliiHffl
Dziś w poniedziałek ostatni dzień wpisów
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AUDYCJE RADIOWI
Radiostacja lwowska

Poniedziałek, dnia 8 października 1934 r.
645 Aud. poranna. 7.40 Zapow. progr,

7.50 Koncer* reklam. 11.57 Sygnał czasu  
1 hejnał. 12.03 Wiad. meteor- 12.10 Muz. 
tan. w wyk. Zesp. Fronta, i T. Ferszko. 
13.00 Dziennik połudn. 13.05 T«łńce symf. 
(płyty). 15.30 Wiad. o (?ksp. ł ol. 15.35 
Przagl. giełd 15.45 Z W ilna. ..Szaliapin' 
report, muz. w o Ir, A. Koni^wirz- i J. 
Zapaśnika. 18.45 Lekcja Jąz. niem ieckiego  
— dr. Z. Żygulski.

17.00 Hecit- skrz. J. Ozimińsklego. A. 
Vivaldi: Koncert skrz. g-moll op 4 Nr. 6- 
A. Andrzejowski: A. 1‘antioue. Motylek.
K0łvsanka. Burleska- 17.25 Pogadanka L. 
O. P. P. 17.32 Lw. giełda rboi. 17.35 P io 
senki w wyk- Toli Manktawiczówny. 17.50 
pogad. 18.OO , Janów koło Lwowa1' pogad. 
krajoznawcza — w ygi. inż, W ładysław  
Śniadowski. 18-10 Akcja ..Radjo dla powo
dzian". 18.15 Muz. lekka z  dane. --Adria*. 
18-45 ..Jak spędziłem  m oje wakacje' pog. 
łz płytam i) dla d zh ci st. —  w ygi. a . Ja
nowski. 19.30 ..Dzielni kierownicy wyjjł. 
K- Jabłowski, 19.45 Program na dzień 
aast, 19.50 Wiad, sport. 10.56 Lokalne 
wiad. sport-

20.00 Muz. lekka w  wyk, ork. P. R- 
i W. Dfcleduszyckl (płosonklj- Tram . ze 
Lwowa na w sz. st. W progr.: A. Adam. 
Curtis. Toselli. Kaper. Leoncarallo, Capua 
Bonza, Jozef Strauss. Fr. Rust. 20-45 
Dziennik wieczorny. 20.S5 -,Ja»k pracuje
m y w  Polsce**. 21.00 Recit. fortep. B. Ko
ra. 21.45 Odczyt z  cyklu -W spółczesne 
-ad. kulturalne*1: —  -D ziałalność g°ep- i

działalność kuli. wygi dr. B. Suchoiski. 
22 00 Koncert rektam. 22.15 Koncert ork. 
Muiidolinistów ..Serenada** pod dyr. R. 
M alewskiego, 23.u0 Kom 23.05-23-30 Muz
tan. z dane. ..Adria* .

17.45 PFAGA Recital fortep.
2<ł,00 RADJO-PARIS. Muz. kameralna.
21,00 KOLONJ \  Utwory Czajkowskie

go.
Wtorek, dnia 9 października 1934 r.

8.45. Aud. poranna. 7,49. Zapow. pros*.
7,50 Koncert reklam. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał. 12.03 Wiad. meteor. 12.10 Kon- 
oerł zesp. T. Seredyńskiego. 12 45 ,.Szary 
wróbel** opow. dla azieci mł. H, Susk»a- 
go. Transm. na wsz. st, P- R. 13,u0 1 zien- 
nik •_ ołudn. 13.05 D. c. koncertu zesp. T- 
Seredyńskiego. 15.33 Wiad. o '2ks. poi- 
15.35 Prz-egl. giełd. 15.45 Muz. lekka w 
wyk-. ork. jazz. Z. Górzyńskiego 1 Olga 
Kamieńska (piosenki). 10.45 Skrzynka P. 
K. O. 17.90 Rec. fortep. Felicji Blumental- 
17.25 Pogad. spoi. — prawna. ,-Wozwanie 
sądowe. >— p. J. Zieieńczykówna. 17,35 Ta 
jedne] .piosence —  płyty- 17 50 Skrzynka 
poczt, technlcz. — inż. Miński, 18 00 Lw. 
biuletyn turystyozny 1 giełda zboż. 18.05 
Felj- lite- , p. Idy W ienlewsklej.

18.15 Koncert popul. w wyk. ork. sym
fonicznej P. R. 1 Adam Rr. Cicrhański 
(kontrabas). I- H. W agnalter: Uwert. pol
ska'. D. Dragonetti: Koncert na kontrabas 
— z tow. ork. A, B. CTeehański. 18.45 Z 
Poznania. ..Jesień w Twpezji * szkic liter, 
wygi. Stefan Czernik- 19.00 D. c. koncertu 
popul. IT S olo  z forten. —  wyk A. B. 
Oitecheński. F. Mandessohn: Intermezzo 1 
Marsz ze ..Snu nocy letn iej1* wyk. oTk.
19.29 Pngad. akt.. 19.30 Ptosenki w  wvk. 
chóru Eryana (płyty). 19.45 Progr. na dz. 
nast. 19.50 Wiad. sport. 19.55 Lokalne

wiad. sport, 20.00 Skrzyń ’ - 1 muz- -— ko_ 
rasp- bież. omówi kier. m uz. P. R. Dyr, 
T. Mazurkiewicz.

20.19 Wieczór liter, ze Lwowa na w sz. 
st, P. E. pośw. twóiczuśct ooetyckie] Sta
nisława May ko ws tri* 30. S łow o o poecie 
Lr. H. Balk. Ret y ta c e  utworów- 20,45 
Dziennik wiacz. 20.55 -Jak pracujemy w 
Polsce** 21.00 -,Gody Weselne* słuchow isko  
obrzędowe w ukł. L- f  chillara. Opr. muz. 
R. Paiestra. Wyk. soliści, ork. i chóry 
P. R. pod dyr. M. Mierzejewskiego- 22.00 
Koncert reklam. 22,15 Muz. tan. z dane. 
-Paradis'* 7.2.45 Nowe parodie. Rozstrzyg
niecie konkursu pa?od. 23.00 Kom. 23.C3 
— 23.30 D. c. muz. tan % dane- ,-Paradis *.

19.30 OSLO Recital forfti‘.*'l5!T ' ^ j f n
20.10 SZTUTGART. Koncert z udz^pia- 

nisty Giesekinga.
22.40 BUDAPESZT Uf4bpy GiiegaL

Radjostacja krakowska
Poniedziałek 8- października 1931 r.
6.45 Aud. poranna z W arszawy. 7.40 

Progr. na dz. bież. koncert reklam, li-57 
Sygnał czasu, nejnał z wieży Mariackiej.
12.03 13.05 Transm. z Warszawy. 13.U5
Płyty. 15.30 Transm. z W arszawy. 15.35 
Przegi. komunikacyjny. 15.45— 17.25 Tr. 
z 'Wilna- Lwowa i Warszawy. 17.25 Frag
ment liter. 17.35—1800 Tr. z Warszawy.
18.00 -.Stary Krakćw *, gawęda w orr- dr. 
J. Dobrzyckiego- 18.00 Wiadom, bież. 
18,15—19.25 Transm. z W arszawy. 19 25 
Chwilka spoi. 19.30 Transm. z Warszawy.
19.45. Progr. na dz. nast. 1950 Wiadom. 
sport, z W arszawy. 19.55 Lokalne wiadom. 
sport. 20.00—2200 Transm. z Warszawy. 
2? 00 Koncert reklam. 22.15—23.30 Trans, 
z Warszawy.

T©wai*y
E ław sine

Największy wybór 
N a j n i ż s z e  c e n y  . ' li

W torek, 9. 10. 1934
3.45 — 7.40 Aud. poranna z W arszawy, 

7.49 Progr- na dz. bież, koncert reklam. 
11.57Sygnal czasu- hejnał z w ieży Mar
iackiej. 12.03—13.30 Transm. z Warszawy 
i Lwowa. 15.30 Trańsm- z Warszaw y. 15.35 
Kom. lokalne. 15.45—j.7.35 Transm z War 
szawy, 17.35 Płyty gram ofon0we. 17-5C 
Skrzynka techn. w oprać. inż. Z. Kis’'el- 
nickiego. 18.00 Poradnik turyst- 18,10 1" . 
dom. bież. 18.15— 19.30 Transm. z Wa: sza
wy i Poznania, 19.30 Płyt;- gramofonowe-
19.45 Progr. na dz. nast. 19 50 Wiadom. 
sport, z Warszawy- ■'9.55 Wiadom. s p .^  
lokalne. 20.00—22.00 Transm. z Warsza —  
i Lwowa. 20.00 Koncert reklam. 22.1? 
Transm. z Warszawy, 22.45 Odczyt ńt 
,-Regulatorzy życia'*   wvsrł rfr. S Sko
wron. doc. U. 23.00 — 23.30 Tr. b "..'ar 
szawy.
fmmm . . . 1 —  t
RH E* D  1 lir poteea no m»«ł nat.

9 ^  i a , w«-e*a
d- gt,Joa raty Otemear m H ii S»»Ut»ie 
od 200.— zł. Kredeoey ntAaaM —4 — *1,
Łóżka aoława ad 15.— ił. 3 aad̂aakl • M — ii. 

siatki a 1 7.— «ł. Krraeie • 4 - iŁ
Najtańszy Ił igazyn łub II 911 

l o ^ p .a i l r ,  r A - t  o l. W rana-rakłal.

Ceny snlżone

M  E  e  Ł -  BK
sypialnie, jadalnie, gabintty t włatnej Wy. 

twórnl pomaca EDWARD 703

K i L E B A N
f. ni. Czameckieso l  —  Tal. 70-45.

Telefon 25-55

Li£w, lilii 23

Każdy wyraz 10 gresry. — Ogłoszenia 
niehandlowe da 10 wyrazów 30 gr., tila 
pa iznk. pracy da 15 wyrazów 30 gr » Q g £ a s ^ z e m a  d w f h :.i e «

Jedoc ogłoszenie nie może przekrsezre 
50 słów. Ogłoszenia reklamowe wśrćd 
droDaych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr

m -c

Sprzedam
kam ienicę sa ild aaj b ad aw y  II- 
p ię tro w ą  Lwaw, a l. T ira a w .k ia -  
ga  15. W ia d am a ić  a a  a iia jsaa  
y lka  d gada. 1 1—12. 26518

I
Darmo dziś n!c niema

a la ^ z ła w fa k  a rze za ray  a ia  kopi 
w pfarw  n rz ą d ia a ia  d am aw aga, 

zaa ia i a ie  ag ląd n ia  
•S a lo n u  S z ta k i"  

wa *.wawia a l. KI. T aaak tej 1 
f  i i  •> tą  ak azy ja la  d a  aabyeia  
aa jp ląk a ie  iza n rz ą d ia a ia  wnętrz

1598

Poszukuję
3 p ak aja  i k a eh a ią  z łaz iaaką 
za azy a iz t m aiieaiąazayin. Zgła- 
■zaaia da  Adaa. .K a r ja ra  Lwaw- 
■kiaga* Lwów, Ż ir ia ra w ic r-  10 
pad  .S ł l i d a r  ałataik**.______ B

ilotocykle
aawe .F. N." „Norton*' „Saro 
lea“ „Kaleigh** araZ ażywaae, 
wszelkia części motocyklowe 
rowery, artykuły teoniaowa pa 
laca Autaapert, Lwów, Słowac- 
k’ega 2.

Nie wyrzucajcie
Swoich pieniędzy, kupując 
tandetę sklepjw-ą łect wpo-st 
w ź ról i-i. Firma SANDKRH 
wytwórnia mebli i tapicerni.i 
Ł̂aona Sttpieiiy 34. poleca swe 
wyr->bv suszone na wtasn?] 
Buszami t plerviszor?ędneg' 
pratnnku. Sypialnia. Jadalnie 
S&lony. P"k .je tnę«kle tirżu 
dzenih kuchenne. Otjmany 
Bufalki. Krzr.asfa. Taprzany 
i wszelkie inne »»il« najnow 
»zyeh wrorńw po cenach bar 
dfc.t nl-*klrh doiL-oinych epta 
tach.. 1'wagai Każdy kupu 
Jący korzysta oo roku r ber 
płatnej odnowienia mebii 
Uwaga na firmę RANDKI'lJ 
Lwów. L Rni-iehy 34. 24"

HandeSes
•te zspłeci tyle za nżywane 
abraaie, pal.ta, buciki itp. przad- 
lwioty — ile zapłaciłby bezpo- 
Średoi nabywca — kanaamant 
tych rzeczy. Jedn« lab dwa ogło
szenia (do 10 głów 30 groszy' 
w nigiejgzej rabryce — na spo 
aćb 7rch dnie- europejski, da 
Ci edpewiadaieb sabywców

9h543

W  te j  r a b r y c e
nMlaidtiamy owłosienia o wolny oh mlesskcnlaeh orni poanukuĵeyeb nUiikań — do 10 alów 2 rasy be>- 
płltn*.. ______________ ____

Listopada 12
^ iśn ie w ie e k ia h  1 5 pokai pełae- 
keaifartaw ych  da  wynaięeia

2656'

Bezpłatnie
umieszczamy ogłoszenia a wol 
rtyah pokojach i paazakujacym 
pokai Ci rezr de 10 wyrazów).

3fflea*ftnla w tej rnbryae nmleaaeca my do 15 atów besplatnle

Mas;:ynf^tkn
biagle pisząca pad dyktanu 
potrzebna aa kilka dni (atrl? 
posada nia wyklaezaaą). Zj! - 
azaaia piseasaa pad „Zaraz”, de
Kuriera.  26  ̂ż

Fokój
kemfartawy p a  kawalerska dl 
poważayeh ekrześeijan od 15 
października da wyaajęcia, Wia- 
doa-aśó Lwów, Listopada 33

9656'

Pokój
dobre utrzymanie dla atadenU 
(ucznia ) Lwów, św, Zofji 54 m. 5

2653

w m >m M
Obszerny

foku! przomysłowy do wynajęcia 
Lwów, Jaaowska31. Telef. 40-76 
orrednołudnitm. 2655"

mmmm
Zredukowana

seszekaie jakiejkolwiek pracy 
biurewej. Matura gima. Ka s 
Abiturjantów, maszyna, ref*- 
reaeje. Łaskawe zgłoszenia do 
Kurjera pod „M. S. 26“. R

Apeluję
de serc katolickich nie eheąc 
ginąć młedy, przystojny, Falek 
platanowy rezerwy nadzwyczaj 
aczciwy, dobra świadectwa, pr 
aząc choć e parę gadzia jakiej
kolwiek pracy dziennie aby jyć 
uczciwie. Łaskawe zgłoszenia 
Lwów, poczta główna pesia-re- 
atant- ,477". *>649,

pensjonat „Janina'* czynny cały 
rak poleca pokoje tłoneczae z 
3 razewem strzymaaiem zł. 3. 
dziennie. 26377

Rozlucz

N.Jt.d* 
•ze, n«j< 
itpus 
•kawie

poleca aajatcrszs f’rma katolicka '
L. T. Skrzypek

Lwów, Halicka 4 telafaa 44-70
14U3

AJkumy
DYPLOMY i adresy henerowe, 
księgi namiatkewe, OPRAWY 
FEPREZEHTAC/JNE i bihije
fi'skie — wvk««uie artysta Is- 
aligator KR2Y'ViECiC Lwóv_. 

Leana Raoirhy 28. 135]

Ubrania ochronna
dla szkaf technicznych o r a z  
mundury P. W. bajeernia tanir 
jedynie w Wytwórni „Centrum", 
vów. Skarbi owaka 4, naprze 
iw kina „Atleatic" . 149"

0  R U W I

l e n c u !

Kufry
walizki, teczki, torebki demak‘e 
-a'selipaiei nz -rewia, odnnw —

T —nrnwirzn 7 . 1043

HIT unnrf 7 l<Tf f pierwsze transperty ir.rryaat rybnycl 
JUL NHuLJŁŁT • jak szproty, żielawki, rygzkie pikli«ji 
łososiowe, flendry, makrele, sigl, węgorze, matjasy angielskie 
śledzi' bałtyek-e, łososia msrynawana i pieczone w kiwa'kaeh,
do Lkładu wódek 2  ̂ T E L  I C Z E K

• lolicki magazyn 
1 wń*., „i. łCnait-*'-.-

jOT-f-'5.*Qfl

1689 Lwów, Akademicka 6

Zdolna
agentka da sprzedaży aewa- 
ci eanyoh artykułów. Zgł. ul. Kę
trzyńskiego Nr. 76. drzwi 56 
od 2 - 6, 2654 i

Pantofle

Teł. 51-89.
jLwów, ul* Zyblikiewicza 2 I p 
dfzwi 2, P/zepl>yw»nie na rtin 
saynie. Strona 20 ęr. Kopje 5 *>r. 
rówaież w języku nicmieckio 
i frane. 1

i dołtarczłueg-* materjału do 
miary wyk#auje wytwórui* „Ibi*- 
L w ń w .  r>f i t 14*>7

Pamiętaj już 0</ 
azkolaej ławki *GaL
wanoplater*1 od 50 
jfroizy wykonuje 
starannie złotnicze 
naprawki. Lwów,
Kopernika 14 uał
Przeciw Kina. 1311

6 zł. mics.
keje fortepianu, skrzypiec. 

Lwów, kutowskiege 16 drzwi 10 
•d 14—1 7. 26451

Dyplomowana
nauczycielka wyucza szybka 
francuskiego, niemiecki:ge, a* 
dzielą konwersacji tadzież pe- 
naga w nauee szkalaoj. Lwów, 
Długosza 37|!I. 26536

Magazyn
i pracownia futar Elżbiety Solik’ 
Lwów, Sobieskiego 4 poleca się

I M  1

Futra
no --e eraz wszelkie przeróbki 
wykonują selidaia i tanio. 
RUDEK. Lwów, Sobieskiego 12.

1642

Tanio
suknie, bluzki, spódnice, szla
froki, fartuszki, pończochy, re
formy poleci: Szekalska, Lwów, 
Halicka 12, I piętra, 1270

JAK OGŁASZAĆ —
TO W ,KUBJERZS‘>

Czy żyjesz
*bv tvlke żyć? Zycie ma swo:> 
ooweby, żyeie można wykarzys- 
tzć. Dla mądrego nigdy nieies' 
zspóźno! Mężna żyć, tworzyć 
i radować się! Trzeba jednak 
nmieć dnże zarabiać. Stosując 
zasadę: wielki obrót — mały
zysk i reklamując się stała i ce
lowo w Kurjerze Lwowskim na
wet w obecnych eznsach możne 
zerahinć. 76073

1 obraz
--ert jest 1.000 słów - tak mówił 
chińskie przysłowie. O tern na 
łeży zawsze pamiętać! Un.vi 
ludzki szybciej zapamięta ebrar,. 
anżeli słowa. Dlatego keżdyj 
dtuk reklamowy-— a w ięc i ogło- 
szeaie — powiałeś miać kli.zę.

26116'

P r a c o w n i a  s z k i a i s l t a
B, Stelmacbt, Lwów Kopernik* 
'**>, tel. 45-74 wykoonit wer.e1- 
ie reb#tv srkierskie. Poleca 

•vielkt wybór r«m \ karniłtó̂
^a;nowazvch wzorów oo cen-cb

Urządzeń'^
eświetlenia elektrycznego — 
dzwonków, telefonów, ęromt- 
chrony, wykonuie tanio i solHrie 
..Elektra“ Lwów Pasa1. Miknln- 
scha tel. 10.85. '144

Meble
B  Ho w s z e f k i e b  p 4 -  

jfTfifj koił najkorzvstniW 
. * nabyć można W WY*

TWÓRNI MEBLI Fr.
Zielińfkieyo, Lwó̂i 

Ĉołłętoia 5 w podwórzu. StalJ 
na s k ł a d z i e .  W i e l k i  w v b o f
A N T Y K Ó W .  W

W ydawca: Mgr, D, Maciejkos Czcionkami DRUKARNI KRASOWEJ Sp. z o. o. Lwów, Mochnackiego Odpow. red. Marian Ostrówek* 
’


